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We Lwowie, Środa dnia 15. Kwietnia 1885, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. go 
południu z wyjątkiem mieaziel i dni świą- 
tecznych. 


Przedpłata wynosi : 


W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 słr. 60 ont. 
miesięcznie . . . 1 słr. BO ent, 
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2 | W państwie austrja kiem . , 6 . --, 
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14 KWIETNIA, 


Wedle otrzymanego wczoraj przez nas 
telegramu z Wiednia, autorem projektu mo- 
wy tronowej, jaka ma być odezytaną z wy- 
sokości tronu zgromadzonej Radzie państwa 
w d. 21. b. m., ma być minister dr. Zie- 
miałkowski Dzienniki wiedeńskie donoszą 
współcześnie o odbywających się konferen- 
cjach m-nisterjalnych nad tym projektem. 
Z wiadomości tych czerpiemy dowód, 
żeśmy ani trochę nie błądzili, przypisując 
doniosłą wagę polityczną uroczystemu akto- 
wi zamknięcia Rady państwa — a ci, któ- 
rzy w propagandzie milezącego poddania 
się z prawami i interesami publicznemi nie 
władzy ustanowionej nawet, ale osobom wła- 
dzę sprawującym, zrzekają się i prawa kry- 
tyki i obstawania przy rękojmiach porząd- 
ku konstytucyjnego, właściwie kompromitują 
tylko nie już interesa kraju, ale interesa i 
osoby, którym służyć mają. 

Odbędzie się więc jak najuroczystsze 
zamknięcie Rady państwa, mowa tronowa 
nie będzie czczym frazesem, ani też słowa 
cesarskie nie dadzą się wyzyskać jako pu- 
klerz dla tych, coby chcieli z nich zrobić 
sobie instrument wyborczy, gdy interesów 
im powierzonych nie umieli należycie bro- 
nić. Gabinet czuje doniosłość konstytucyjną 
aktu, którego każde słowo rozważa, gdyż 
się z nim zwróci do całego państwa, uspra- 
wiedliwiając swą działalność minioną a da- 
jąc program swych dążeń na przyszłość. 
Wedle tego wyborcy będą mieli możność oce- 
nić gabinet i osądzić trafność postępowania 
politycznego swych reprezentacyj. Z zado- 
woleniem przyjmujemy wiadomość, że mini 
strowi Ziemiałkowskiemu przypadło trudne 
zadanie ułożenia tyle ważnego i doniosłego 
aktu — być może, że w tem leży pewne 
uwzględnienie wagi naszego kraju w przy- 
szłej kampanii wyborczej — a w każdym 
razie uczyni to dła nas łatwiejszem rozpa- 
trzenie się w tyle ważnym akcie ze stano 
wiska interesów kraju. Nie będzie można 
powiedzieć, że układał ją ktoś w rządzie, 
kto nie zna dostatecznie miary spraw na- 
szych krajowych lub nie zna pulsu krajowe - 
go. Ocenienie praktycznej wagi dla a 
go aktu, odchylającego aspekta przy8z L 

m li. gdy kraj ma być powoła- 
naszej w chwili, gdy Kraj aena 
nym do decydowania o 8W01m losie w i a , 
do urny wyborczej, będzie mogło by 
dziej stanowczem. 


Ważne momenta, więcej dy pome gep 
niż politycznej lub wojskowej natury, , mar 
szące się do zatargu angielsko rosyj" p 
na granicach afgańskich, znajdzie Czy 4 j- 
umieszczone na właściwem miejscu. z: M 
ko powiedzieć można, że zatarg ten pat 
tykając mocarstwowego współzawodnie M 
Wielkiej Brytanii i Rosji, ba więcej pw t 
mocarstwowego bytu obu tych państw, zę 
kłał się tak w ciągu dni kilkunastu i tej 
nabrał temperatury, że prawie przyznać mo- 
żna rację dziennikowi rosyjskiemu, który po- 


Karmela. 


Nowella 
u włoskiego 
Edmunda de Amicis. *) 


Dziwnem się może wyda, że żądamy współ- 
czucia czytelnika dla wypadku, którego opis 
właściwszym by się może wydał w pamiętni- 
kach jakiego zakładu obłąkanych, niż na pstrych 
owszedniej literatury stronnicach, wszelako 
b nie zawiedziemy się na tem współczncin; 
wszak wiemy 2 doświadczenia, że cudowne 


„wiemy $., dołały z cał 
prawdziwej miłości czyny % że naWoć ZA Su 


otegą zająć czytelników, Ą 
miejęthość Este lubi schylać berło swoje przed 
jej wszechmocą. 

Wypadek, który jie 
zdarzył się jakie trzydz! + T 
sepce, położonej niedaleko Sycylii RE rice 
nością Btrojnej we wszelkie PpoWa0y A ETON 
wej wegetacji. Jedyna na tej wy tysiócy 
liczyła w owym czasie dwa do trzeć tara 
mieszkańców, a próce tego trzysta do czie tries 
set więźniów, i odkomenderowany dO 8 FF. 
żenia ich oddział 40 żołnierzy, pod dow 
twem oficera, co trzy miesiące zmieniany. 

Żołnierze mieli jedwabne życie na tej WJ- 
sepce. Raz, że oprócz Btrzeżenia więźniów, CZa- 
sami marszów w głąb wyspy dla ćwiczeń i tro- 
chę mnsztry, nie mieli nie zgoła do czynienia, 
a powtóre, wino miejscowe było tanie a wy- 
śmienite. 


wiedzieć zamierzam, 
ści lat temu na wy- 


*) Edmondo da Amicis, jeden z najsłynniej- 
zzych tegoczesnych pisarzy włoskich, zwłaszcza na 
polu powleści i noweli z wojskowego życia wło- 
skiego. Opisy podróży jego (do Konstantynopola, 
„Marokko i t. p) tłamaczone są na główne języki 
Buropejskie. P. r. 


jenerała. W Anglii natomiast opinia publi- 


k|króla, lorda Dufferina. 


wiada, że nadzieja utrzymania „pokoju ,,po- 
lega na Głladstonie.* — 'Rosja na jedną 
chwilę się nie wstrzymuje od wyzyskiwaniu 
politycznego położenia i poczynionych od da- 
wien dawna przygotowań, aby zająć takie 
pozycje, któreby jej zapewniały otwartą dro- 
gę do Heratu i do wnętrza Afganistanu, 
któreby ją czyniły panią losów afgańskich 
i zawisłego od nich panowania W. Brytanii 
w Indjach. Jen. Komarowowi powiodło się 
nawet zachować pozory, iż nie on naruszy] 
najświeższą umowę anglo-rosyjską z d. 17. 
marca co do zachowania spokoju, zmuszając 
Afgańczyków do opuszczenia Pendżbehu i zaj 
mując pozycje decydujące prawie dla wej- 
ścia do Afganistanu — a sir Lumsden, czu- 
waujący nad interesami afgańsko-angielskiemi 
w tych wysuniętych pozycjach, nie czuł się 
widać upoważnionym przez swój rząd do 
atanowczego działania, obrony zaś ich nie 
mógł porzucić i przez to zrobił arcyłatwą 
grę dwulicową rosyjskiemu jenerałowi, który 
wiedział równie dobrze, do czego dąży jak 
i to czego Się po nim jego rząd spodziewa. 
Rząd rosyjski nie myśli o dawaniu zadość- 
uczynienia Anglii w tych warunkach, ani 
też o odwoływaniu nawet awanturniczego 


czna, bez żadnego wyjątku prawie, czując 
doniosłość gry, wagę strat doznanych w po- 
łożeniu wraz z otwartą perspektywą na stra- 
ty nowe, podstępność i dwulicowość gry Rosji, 
a przytem i upokorzenie zapewne, że tak 
łatwo interesa angielskie szły w matnię ro- 
syjską, dziś juź głośno domaga się wojny. 
W tym stanie rzeczy, istotnie ten mąż sta- 
nu tylko, który wyrzekł się dobrowolnie 
traktatu z Afganistanem z Goindamonk dla 
faworów Rosji, który spokojnie patrzył na 
rzeź pod Gteok-Tepe, zapewniającą Rosji pa- 
nowanie nad Turkmenami, który dopuścił 
dla niej zupełnie wszelki wpływ na Persję, 
który po zdobyciu Merwu zadowolnił się go- 
losłownemi oświadczeniami i obietnicą roz- 
graniczenia stepów turkmeńskich od afgań- 
skich — ten tylko mąż stanu zniesie i po- 
rażkę swej polityki i stratę pozycji dokona- 
ną pod Ale-Tepe w dniu 30. marca r. b. 
Znieść może tembardziej, że w materji beze 
pośredniego i natychmiastowego odparcia 
wzbierających fal rosyjskich nie wiele mu 
zaiste zostaje do zrobienia 

Wielką kartą w tej chwili w polityce 
afgańskiej Anglii jest emir Afganistanu i 
zjazd, jaki się niedawno odbył w Rawal- 
Pindih pomiędzy nim a wice-królem [adji 
w obecności wielkich dygnitarzy angielskich, 
emirów afgańskich i maharadżów indyjskich, 
a przy rozwinięciu nadzwyczajnego przepy- 
chu wschodniego i całej potęgi wojskowej, 
na jaką stać było na granicach Indji wice- 
Ostatni wielki dur- 
bar odbył się 8. b. m., brało w nim udział 
z dziesięciu naczelników prowincji, a emir 
Abdurh-Rhaman po otrzymaniu uroczystem 
kosztownych podarunków, między któremi 
szabla ofiarowana mu przez. wicekróla zaj- 
mowała pierwszorzędne miejsce, LP 8 
sem, aby go wszyscy przewódzcy RM ść 
zawołał, że „spodziewa Się, 12 tym mieczem 


|| 


drobnego oddziału żył so- 
A raju. kia Ewa AE an 
ieknie w samym środku miasta; móg 
lee ej ył tytułować naczelnym nodze 
wszystkich sił zbrojnych tego kraju: wsza 
miał pod komendą nietylko wszystkich czter- 
dziestu żołnierzy, ale i obu żandarmów. Do po- 
ładnia polował po górach ; popołudniu schodził 
się Z dygnitarzami miejscowymi W małej, jedy- 
nej czytelni; a wieczorem bujał w barce po 
błękitnem morzu, dymiąc przednie cygareta, U- 
brany jak mu się podobało — swobodny co się 
zowie, i tylko czasami nagabywany wstrętną 
myślą, że tylko trzy miesiące tego raju. ) | 
Do małego portu wyspy co czternaście dni 
zawijał parowiec pocztowy, krążący między Tra- 
pani a Tunisem. Rzadko zabłąkał się tam jaki 
inny statek, tak rzadko, iż pojawienie się ja- 
kiego, ku wyspie zmierzającego, oznajmiano o- 
kolicy dzwonami, i wyspiarze, jakby na obchód 
wspaniałej uroczystości u portu się zgroma- 
dzali 
Zycie przyjemnego miasta wyspiarskiego 
zbiegało się w obszernym rynku, na którym zu- 
pełna panowała swobuda. Tu stały wszystkie 
sklepy, biura i t. p., tudzież dwie kawiarnie, 
jedna przez „signorów,* druga przez „lud” od- 
wiedzana. Tu też stał dom z kwaterą oficera, 
frontem zwrócony do ulicy, łączącej rynek z 
bliskiem wybrzeżem. Grunt był ku morzu zna- 
cznie nachylony, więc też z okien domn tego 
roztaczał się daleki widok na morze, wybrzeża, 
na połyskujące w dal morze ! na Sine wzgórza 
Sycylii. | j r 
Cała wyspa jest wulkaniczna, 1 wsze kiego 
rodzaja najpyszniejszemi krzewami porosła. 
Pewnego miłego poranku w kwietniu aia; 
rzyło się, że do portu wysepki znowu Powy 
rzeznaczony do Tnnisu parowiec pocztowy. A e 
zaledwie zarysował się był na widnokręgu, ju 
dzwon oznajmił mieszkańcom wielki wypadek, 
dzisiaj tem ważniejszy, że z tym statkiem aros 
dziewano się. rTzybycia świeżego posterunki 
wojskowego. Już byli zebrani wszyscy dygnita- 
rze miasta: oficer posterunkowy, burmistrz, 8ę- 


A już dowóc 
hie prawdziwie jak 


szyki dobrodusznośc 


aż do bram piekieł.* Pomimo tej uroczystej 
przysięgi, złożonej już po oświadczeniu, że 
wszystkie interesa Afganistanu jednoczy z in- 
teresami brytańskiemi, że stać będzie u boku 
rządu brytańskicgo, że wysoce ceni łaskę kró- 
lowej a cesarzowej jemu okazaną, do wszelkich 
ofiar się obowiązuje a każdego jej zewnę- 
trznego nieprzyjaciela odeprze, wolno jest 
wątpić w stałość Abdurh - Rhamana 
spełnieniu przysiąg, i w Londynie też wątpią. 


kojnego przemarszu przez Afganistan, a przy 
tych okolicznościach, wobec bezkarności Ro- 
sji za jej podstęp nad Murghabem, zachwiać 
się może i sama wierność dla Anglii daw- 
nego protegowańca Rosji 1 pensjonarjusza 
jej na tułactwie, AbdurhsRmana. Wielka 
karta Anglii przy dzisiejsżym zatargu jej Z 
Rosją — jest kartą nader niewinną, acz po- 
kaźną. Sir Gladstone obejrzeć się musi za 
innemi środkami zakończenia niespodzianego 
sporu swego z Rosją — bo na tej drodze 
czeka go haniebna przegrana. Oto dlaczego 
dziennik petersburgski mógł ze słusznością 
i prawdopodobieństwem wypowiedzieć, iż do- 
póki sir Gladstone stoi na czele rządu an- 
gielskiego, powiedzie się Anglii politykę po- 
kojową przeprowadzić i zerwania z Rosją 
uniknąć. 

Tymczasem zbrojenia się W. Brytanii 
i Rosji przybierają kolosalne rozmiary, opi- 
nia ludu angielskiego domaga się zadośću- 
czynienia, i wszystkie mocarstwa czują się 
dziś już zainteresowahemi tym sporem, który 
ma i powinien zakończyć się pokojowo mię- 
dzy spierającemi się stronami. Oto jest isto- 
tne położenie, stanowiące wstęp do wiel- 
kich wypadków dziejowych. t 


R EC E EE 


50-letni jubileusz 
F. H. Duchińskiego, Kijowianina. 


łalaości naszego zaakomi:ego rodaka, 
dzy, we wszystkich niemal 
sprawy Polski i prawd przez siebie bronionych 


mężów stanu, przyczyniając się temsamem do 
rozgłosu i poszauowania imienia polskiego za 
granicą. Dość tu wspomnieć, że najpierwsze ia- 
stytucje naukowe, jak n. p. Towarzystwo etno- 
graficzne w Paryżu, powoływały go na swego 
przewodn:ka; że uczeni jak n. p. najznakomit 
szy historyk Francji, Henryk Martin, nie 
wahali się wyznać publicznie, łe są jego ncz- 
niami; mężowie zaś nauki, jak Vicq uesnel, 
Kinkel i wielu innych, teorje jego głosili i 
za swe przyznali. 

Słuszna też i godziwa, że w wielu kołach 
w kraju i za granicą rodacy postanowili uczcić 
50-letnie niestradzone i pełne miłości kraju a- 
postolstwo naszego, jak sam się nazywa „Kijo- 
wianina*. Wątpić też sie można, że i ci nawet, 
którzy mogą nie podzielać historjozoficznych 
zapatrywań jubilata, potrafią uczcić należycie 
jego znakomite usiłowania i prace dla Polski, 
a zwłaszcza dla Rusi. 

U uas we Lwowie, 
„Koło literackie“ 


wojskowy , dodany posterunkowi dla 

nad zdrowiem więźniów i żołnierzy, RZY i 
„7 Dwie łodzie podpłynęły do parowca, i za 
kilkoma nawrotami przywiozły żołnierzy wraz 
z młodym oficerem, pięknym blondynem, które- 
go nazwijmy Gabriello, który ujmującą posta- 
cią swoją wnet wszystkich sobie zjednał. Powi- 
tawszy swego kolegę uściśnieniem ręki i odpo- 
wiedziawszy kilkoma słowy uprzejmie na grze- 
czną przemowę burmistrza, end gs Ria 
swego oddziału do miasta, sip% ych Mieszkań. 
jących się z respektem a ciekawyc r 


ców. i s j 
ieściwszy żołnierzy, udał się Gabriello 

na a ie go naczelnicy władz znowu z 
całą uroczystością witali, 8 burmistrz z całym 
formalizmem jednego po Prasich geret 
i monia petna najserde- 

mu dygnitarzy. Cere Bo wiejską oki ono, 
— ię skończyła, panowie się rozeszli, a 
Tier ryby szedł z kolegą na swoją przy- 
łą kwaterę. Tam już żołnierze roztasowali się 
o alay jedni pakowali, drudzy gospAROWy: 
mi rzeczy i w godzinę bay: "ar naj- 
piękniejszym porządza tak co do odpiywają 
OC aż wiegzora o godzinie ôsmej zluzowa- 
ny oddział opuścił vori PYESRRYSY Się na 

i kolegami. r 

i E GÓRE z widokręgu, i młody 
oficer powrócił na SwoJ4 kwaterę, a znużony 
podróżą i rozgardjaszem rzucił się na pościel. 
Spa? też głęboko, smacznie, jak to się Spi za 


młodu. s z 


cem, i udał się do ko- 
a kroków zrobił, gdy 
munduru. Zatrzymał 


* 

Wstał równo z słoń 
szar, — ale zaledwo kilk 
poczuł lekkie dotknięcie 
5; Od ALAMO o dwa kroki za sobą, wy- 
prostowaną "sztywnie jak żołnierz salutujący, 
piękną, słusznego wzrostu dziewczynę, wpojoną 
w niego spojrzeniem martwych czarnych jak 
węgiel oczu. Była nie ubogo wprawdzie, ale 


przy 


Kilka tygodni marszu oddziela wojska emira 
od Heratu, wojskom brytańskim szejchowie 
podwładni emirowi mogą nie dopuścić spo- 


W r. b. przypada 50 lecia naukowej daia: 


pracą swą i poświęceniem, obok głębokiej wie- 
stolicach dla 


amiat poruszyć najznakomitszych uczonych i 


0 jak sig dowiadujemy, 
pierwsze pospieszyło z obja- 


zasługuje uznanie, 
czątek uważanem być musi. 


Jan Zacharjasiewicz, 


„Czcigodny Panie ! 
chwili, gdy pierwsza Twa dwutomowa powieść „U 
czony” wyssła na widok publiczny we Lwowie, je- 
dnając odrazn dla Ciebie sympatję ogółu czytelui 
ków polskich i uznanie krytyki, która wróżyła CI 
z tych pierwszych błysków pisarskiego talentu 
świetne w przyszłości stauowisko w literaturze oj- 
czystej. Wróżby te zostały zupełnie naprawiedli- 
wione szeregiem późsiejszych Twoich dzieł, których 
liczba stu tomów dosięga, a wartość o wiele zwy- 
czajną miarę przewyśsza. 

„Jako powieściopisarz i poeta, jako patrjota 
kochający roznmnie swoją ojczyznę, jako wreszcie 
mąż nieskazitelnago charakteru: byłeś dla nas 
wszystkich przykładem i wzorem tych onót pisar- 
skich i obywatelskich, które zjednały Ci ogólny 
hołd i nznanie. 

„Z wyrażeniem tego hołin pospiesza takie w 


ścią I dnchem, nasze „Koło literacko-artystyczne* 
i w dnin trzydziestoletniego Twego Jubileuszu, za: 


jaką ze wszech miar jest dla Ciebie przejęte, 


tym ce go łakną, ani tym eo®z ziarn czystych 

przygotowywać go mają na pożytek bliźnich. 
„Niechże Bóg i nadal błogosławi Twoim po 

ulewom i plonom, Ziaeny i Ziaałażony Zniwiarza -- 


mua!d Starkel wiceprezes, Władysław Be za ne 
kretarz.* 


Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 14. kwietnia. 
(Program czwartkowych 


o rzekomym zamiarze wcielenia Bośuii i Herce go- 
winy do Aastro-Węgier. — Now. Wremia o woj- 
nie z Anglią. — Zapatrywania afer petersburg- 
skich. — Inicjatywa pokojowego 
Berlina). 


Najbliższe posiedzenie Izby panów odbę- 


dzie się z całą już pewnością we czwar-|™?!S 
tek, d. 16. bm. Porządek dzienny jest następu- | 7% 
jący: drogie czytanie ustawy o materjach wy- 
buchowych, nstawy o zakładach dla robót przy- 
musowych i ustaw o uchwalonych przez Izbę 


znakomity powieściopisarz, a po Kraszewskim 
niewątpliwie najpłodniejszy i najpoczytniejszy 
autor, który w bieżącym miesiącu obchodzi trzy- 
dziestoletnią rocznicę wyjścia na świat pierw- 
szej Swojej powieści, otrzymał od tutejszego 
Koła literackiego następujące gratulacyjne pismo: 
Trzydzieści lat mija od 


obecnej chwili bliskie Tobie, bo pokrewne dążno- 


syła Ci swoje życzenia i wyrazy prawdziwej csoi, 


„Przed niedawnym Gzasem saszczyciłeś usu 
Szanowny Panie życzliwą odezwą, WyStosowaną w 
dnin otwarcia własnego lokalu „Koła literacko- 
artystycznego", w której porównałeś trafnie nass 
salon literacki — do stodoły. Pozwól to porówna- 
nie ciągnąć dalej i wzajem oświadczyć sobie, že 
dopóki tacy jak Ty źniwiarse będą zwozili do lite- 
raockiej stodoły podobne Twoim  pełue i kłosiste 
shopy, póty nie zabraknie duchowego pokarmu ani 


tego CI z serca życzą: w imieniu „Kola literacko- 
artystycznego Dr. Tadeusz Rutowski prezes, Ro-| 


e | CY przedmiocie 


obrad Izby panów. — 
Zmiana frouta w Bułgarji. — Angielski Standard 


załatwienia z 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmuję: 
Wo LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika 1l. 5. Ogloszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nac." 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, "Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Hassenstein et s, nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. RBiemergasze 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. ngA Es Dolie 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfarcie n. M; w Waratawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drakiem. 
Heklamy w rubryce „Nadesłane” 
3O ot. od wiersza, 


— 


wem należnych uczuć dla jnbiłata; jednocześnie |robót przymuso i 

zaś pojawiło się dzieło zasłużonego w Polsce aprawózia Kea aimp e re i a 
pisarza, a poświęcone uczczeniu zasług Duchiń- | br. Hye, 
skiego p. n. „Życie i prace F. H. Duchińskie-|nego i uchwalenie rezolucji, 
go ,Kijowianina, w 50-letnią rocznicę jego dzia |aby na najbliższej sesji przedłożył gruntownie 
łalności naukowej“. Jedno í drugie na serdeczne | opracowany projekt ustawy. 
acz tylko za pomyślny po-|szość komisji (Belcredi, 


ca większości komisji prawniczej, 
wniesie o przejście do porządku dzien- 
wzywającej rząd, 


Natomiast mniej- 
i Habietinek, Fluck, Kuef- 
stein, Walterskirchen) żądają przyjęcia ustawy. 


Narodni Glas, dziennik bułgarski, wycho. 
dzący w Fulipopolu, który do niedawna głosił 
w sposób jak najbardziej szowinistyczny jedność 
Bułgarji, zmienił nagle zapatrywania dotych- 
Czasowe, i stał się gorącym zwolennikiem trak- 
tatu berlińskiego. Przed kilku dniami oświad- 
czył on, że wywieszanie sztandara zjednoccze- 
nia jest największym absurdem, sytuacja obe- 
cna wymaga bowiem jak największej rezerwy. 

„Szowiniści nasi — powiada dalej rzeczone 
pismo — są tak zaślepieni, iż nie widzą, że 
pracują jedynie na korzyść sąsiedniego mocar- 
stwa. Niepokoje w Macedonii i zatargi z Portą 
są najlepszeni przysługami dla naszego sągia- 
da. Bułgarzy, którzy to zapoznają, są zdrajca- 
mi naroda. Dlatego — kończy Nar. Glas — 
należy do najpierwszych obowiązków każdego 
patrjoty, zachowywać się spokojnie i słuchać 
wskazówek Rosji, w której ręce Opatrz- 
ność złożyła losy narodu bułgarskiego." 

Tak więc, czy owak — zjedneczenie Bał- 
garji, czy traktat berliński — sens moralny je- 
dnakowy : moskiewski | 

Ta nagła zmiana w usposobieniu Bułgarów, 
niespodziewane oświadczenie się za posłuszeń- 
stwem dla postanowień traktatu berlińskiego, 
których dotychczas nie chciano uznać, nie bez 
związku pozostaje zapewne z ponawiającemi się 
pogłoskami o zamiarze wcielenia Bośnii i Her- 
cegowiny do monarchii Austro- Węgierskiej. 
Gdyby zamiar ten został urzeczywistnionym, 
to zostałby naruszonym traktat berliński ; aby 
więc nie dać Austrji do złamania jego posta- 
nowień żadnego ze swej strony procedenBu, Bał- 
garzy i ich opiekunowie zmieniają nagle front 
i przywdziewając na się szatę lojalności, o- 
świadczają się za nienaruszalnością traktatu. 

W sprawie Bośnii i Hercegowiny pisze wie- 
deński korespondent Standarda ze źródła, jak 
powiada, w pełni wiarodnego, że rząd austro- 
węgierski przygotowywa na jesienną sesję de- 
legacyj wspólnych prawdziwą niespodziankę, 
która na tem polegać będzie, że wniesiony zo- 
stanie projekt wcielenia Bośnii i Hercegowiny 
do monarchii Austro- Węgierskiej za zgodą 
wszystkich czynników w sprawie tej in- 
teresowanych 


Wspomniany korespondent mniema, że ro- 
kowania, które e Austro-Węgier toczy w 
z arcją, m natary swej obie- 
cują wynik pomyślny. Z drugiej też strony więk- 
BZA zaw mocarstw, podpisanych na traktacie 
berlińskim, skutkiem ustalonych z niemi stosun- 
ków nie oko się sprzeciwiać ewentualnym pod 
tym względem zmianom postanowień traktato- 
wych. Porta porzuciła w zupełności nadzieję o- 
debrania Bośnii i Hercegowiny, mieszkańcy gaś 
tych prowincyj, między nimi i mahometanie, są 
zadowoleni z obecnego rządu. Rosja byłaby bez 
wątpienia oponowała kiedykolwiekindziej, po 
zjeździe wszakże skierniewickim, a zwłaszcza 
wśród obecnych okoliczności, zgodzi się na u- 
rzeczywistnienie zamiarów  Anstrji. Wskutek 
wynurzającego się — kończy korespondent Stan- 
darda — zatargu między Anglią i Rosją mogą 
więc Austro Węgry odegrać rolę owego „tertius, 
gaudet“, 
Osobliwsze — dodać winniśmy — byłoby 
gaudium wśród zmian tej doniosłości, de jakich 
wojna angielsko-rosyjska, jeżeli do niej przyj- 


posłów kolejach lokalnych. Sprawozdawcy ko- dzie, otwarłaby wrota w stosunkach mocarstwo- 
misyjni wniosą o przyjęcie wszystkich tych n-| "YCh. 


staw w brzmieniu, nuchwalonem przez Izbę po- 
słów. Tylko w sprawie ustawy o zakładach dla 


NENA 
A 


dzia, proboszcz i inni, a także młody lekarz | wielce niedbale ubraną ; 


śmiech bezmyślny. 


— Czego chcesz? — zapytał Gabriello w 


pół zdumiony, wpół zaciekawiony. 


ciężki czarny a poplą- 
tany w kędzierzawe kosmyki włos, bramował 
jej twarz, a na delikatnych jej ustach igrał u- 


— Mój najdroższy ! 
Idź sobie, i daj mi pokój — zawołał 
wreszcie obnrzony i gwałtownie zwrócił się do 
natrętnej, która zalękniona jego krzykiem, o 
krok się cofnęła. 

— Idź sobie precz i daj mi pokój. 


Czy 


Dziewczyna nie odpowiedziała, i nie zmie- zroznmiałaś ? 


niając pozytury, ciągle się uśmiechała. 

Gabriello ścianął 
pnścił, gdy po dziesięciu krokach znowu uczu 
dotknięcie mundura, a obejrzawszy się obaczył 
przed sobą tę samą dziewczynę przed Bobą, z 


ramionami i już się dalej | przerażenie. 


Na twarzy dziewczyny odbiło sią w. gr 
Wyciągnęła rękę, i jakby dla u- 
głaskania Gabriella, cicho prosiła: 

— Nie gniewaj się, panie oficerze. 

— Idź precz, powiadam ci. Idź, albo za- 


ręką u czoła wyprostowauą i nieruchomą jak |wołam żołnierzy i każę cię zamknąć. 


żołnierz w szeregu. Kilku przechodniów uśmie- 
chnęło się na tę scenę i poszli dalej. 


I wskazał na stojących nieopodal kilku 


żołnierzy. Wtedy nareszcie oddaliła się powoli 


— Czego łądasz odemnie? — zapytał ofi-|dziewczyna, postępując w tył, z oczyma ciągle 


cer jeszcze dobitniej, 


w młodego mężczyznę wpojonemi. Usta jej cią- 


Dziewczyna wyciągnęła ku niemu rękę, mó- |gle się poruszały, jakby raz po raz układając 


wiąc tymsamym bezmyślnym uśmiechem : 

— (Ciebie żądam I 

— Biedna warjatka! — pomyślał Gabriel- 
lo, i sięgnął do kieszeni po kilka groszy dla 
dziewczyny. Jakżeż się zdziwił, gdy dziewczy- 
na ręce na piersiach założyła, jakby broniąc się 
od jałmużny, 

— (Ciebie żądam! — powtórzyła trochę na- 
miętniej niż przedtem. 

I nagle poczęła tupać nogami, porwała się 
oboma rękami za ciężkie czarne włosy, i poczę- 
ła płakać monotonnie, jak dziecko płacz nda- 
jące. 

Tymczasem zebrało się więcej ludzi, któ- 
rych ta scena widocznie bawiła. Gabriellowi je- 
dnak wcale nie było do żartu; bezradny, pa- 
trzał to na dziewczynę, to na ludzi, i naresz- 
cie, nie nie mówiąc, puścił się w dalszą drogę. 
Przeszedł spokojnie rynek, ale na rogu ulicy, 
wiodącej do morza, usłyszał za sobą lekkie stą- 
panie, jak gdyby ktoś na palcach bieżał z ca- 
łym pospiechem, a jeszcze się nie obejrzał, gdy 
usłyszał tuż za sobą szept cichy: 

— Mój najdroższy | 

Mimowolnie, lekkie mrowie go przebiegło i 
przyspieszył kroku. I znowu szepnęło mu taż 
za uchem: 


wyrazy: „Moje kochanie ! Mój najdroższy |* 
Gabriello „Szedł już dalej łanagabywany, 
yuariajsę kilka razy półgłosem : 
— (o za nieszczęście | Taki - 
el, mikate! ki i akie lube stworze 
ubą, a nawet cudownie piękną była bie- 
dna istota, którą tak sgk od siebie e 


rej piękność na pierwsze spojrzenie oczarowuje, 
zajrzy 
tne to czoło pod lśniącym kruczym dz, 

, w tych brwiach ruchliwych, w 
tych rzęsach jedwabnych, w tych pełnych u- 


przed sobą ten i 

WATA, la szeroko “rozaria” olemme cz 
1e ; 

dusanie patrzefy| o & które, ach, tak 


> w 
a 


(C. d. n.) 


W kwestji możliwej wojny pomiędzy An- 
glią i Rosją pisze Now. Wremia: b 

„A więc istotnie wojna? Jakkolwiekbądź 
rzeczy stoją, co do nas, poglądamy w przy- 
szłość z pełną ufnością. Npołeczeństwo rosyj- 
skie jest stanowczo przejęte przekonaniem, że 
całażsłuszność ji całe prawo stoi po stronie Ro- 
sji i że nie my ustąpimy w tym sporze. Rosja 
oznaczyłaą swoje granice, poczyniwszy wpierw 
wiele ustępstw, nie zmierzając do wojny i An- 
glii dotkliwie nie obrażając. Anglia jednak po- 
stanowiła cierpliwość Rosji wystawić na próbę. 

„Przedewszystkiem powinniśmy się starać, 
aby obrona nasza na morzn nie była tak bierną, 
jak podczas krymskiej wojny po zniszczeniu 
floty czarnomorskiej, gdyby zatarg w Środko- 
wej Azji doprowadzić miał do otwartej wojny 
z Anglią. Urzędowe odstąpienie Rosji od pa- 
ryzkiej deklaracji co do korsarstwa patento- 
wanego, da Anglikom do zrozumienia, ża je- 
steśmy zdecydowani prowadzić z nimi wojnę na 
morzu korsarkę pospolitą, że nasze krążowniki 
i statki korsarskie będą pracowały nad tem, aby, 
gdziekolwiek się to tylko okaże możliwem, po- 
grzebać handel morski Anglii. 

„Jeżeli w Londynie tak gorliwie starają 
Bię o zniżenie kursn naszych papierów, byłoby, 
zaiste, niezwykle osobliwem z naszej strony, 
gdybyśmy się nie zaopatrzyli w środki bronnie- 
nia siebie i nie przytrzymali za kieszeń 
przeciwnika, który ns straty handlowe jest tak 
tkliwym. Za pomocą wojny korsarskiej na mo- 
rzu możemy wreszcie zmusić Anglików do tego, 
że część floty wojennej skierują ku ochronie 
swoich związków morskich, przez co zmniejszy 
się także zakres ich działań zaczepnych na na- 
szych wybrzeżach.* 

Zupełnie w tym samym duchu przemawia- 
ją również Nowosti, które dotychczas usposobio- 
ne były wcale pokojowo. 

Co do meżliwości utrzymania pokoju, zda- 
nia w Petersburgu są zresztą podzielone. W ko- 
łach dyplomatycznych przeważa zapatrywanie, 
że pokojowa załatwienie sprawy nie jest Wy- 
klaczone. Demonstracyjny zjazd w Rawal-Pindi 
nie świadczy jeszcze o poważnych zamiarach 
wojennych Anglii, która wysyłki wojsk do In- 
dyj jeszcze nie uskuteczniła. Katków (Mosk. 
Wied ) jest zdania, że grunt dla pokojowych 
rokowań jest znacznie teraz przyjaźniejszy po 
spędzeniu Afganów z Pendżbeh. łazety peters- 
burgskie sądzą w ogóle, że zajęta niedawno 
przez Anglię jedna z wysp Korejskich ma dla 
Rosji większe znaczenie, aniżeli Pendżźbeh dla 
Anglii. Lumsdena sprawozdania z widowni nie- 
dawnego starcia pomiędzy wojskami rosyjskie- 
mi a afgańskiemi mają być przytem tendencyj- 
ne, dlatego też niektóre dzienniki radzą, aby 
Rosja zażądała odwołania angielskiego komisa 
rza. Inne domagają się udzielenia mu surowej 
nagany za to, że oficerom swoim pozostawił 
zbytnią welność. 


Donosiliśmy jnż o tem, że z Berlina wy- 
szła inicjatywa załatwienia konfliktu afgańskie- 
go zapomocą sądu rozjemczego. Mogłoby jednak 
przyjść do tego jedynie na życzenie którejkol- 
wiek ze stron spór wiodących, co dotychczas 
pozytywnie nie nastąpiło. Mimo to zarówno w 
Londynie, jak i w Petersburgn dały Niemcy w 
drodze ponfnej do zrozumienia, że gdyby pp. 
Giers i Gladstone zechcieli wesprzeć trzecie mo- 
carstwo, Bismark byłby gotów podjąć się po- 
średnictwa, ale tylko na podstawie, co do któ- 
rej musiałyby się porozumieć poprzód obydwa 
mocarstwa. , 

Z drugiej strony wpływają z Berlina na 
Turcję, aby na wypadek wojny pomiędzy An- 
glią a Rosją zachowała się nentralnie. Zdaje 
się, iż Turcja posłuchsła Rady kaanclerza nie- 
mieckiego, czego dowodzi wyszczególniająee 
traktowanie wali Riza baszy, ambasadora tu- 
reckiego w Berlinie, świadczące o najlepszych 
stosunkach i zupełnem porozumienin pomiędzy 
>” Niemcami. 

o zachowanie się Turcji podnosi także 
szanse utrzymania pokojn. 


Sprawa wyborów 
do Rady państwa. 


Zamieszczając poniżaj sprawozdanie oddzia- 
łu krakowskiego komitetu centralnego przed- 
wyborczego w kraju naszym, żałujemy, że spra- 
wozdania te przychodzi nam rozpoczynać nie 
od oddziału lwowskiego, gdy we wschodniej 
części kraju niewątpliwie trudniejsze 1 donio- 
ślejsze w skutkach ma komitet centralny zada- 
nie do spełnienia. Być może, że sprawozdanie 
rozpoczynającego akcję oddziału krakowskiego, 
stanie się upomnieniem dla szanownego oddzia- 
łu lwowskiego do rozpoczęcia oczekiwanej po 
nim przez kraj cały akcji. 


= 


Komitet centralny ię A „wyzna - 
czony przez Koło sejmowe do kierowania czyn- 
nościami przedwyborczemi w zachodniej części 
Galicji i w. ks. Krakowskiem, odbył 11. kwie- 
tnia pierwsze posiedzenie. Na posiedzeniu tem 
obecni byli wybrani w r. z. przez Ko'o sejmo- 
we członkami komitetu centralnego pp. Benoe 
Atanazy, Chrzanowski Leon, Kieszkowski Hen- 
ryk, Madejski Stanisław, hr. Męciński Józef, hr. 
Potocki Artur, hr. Rey Mieczysław, hr. Tar- 
nowski Stanisław, Zoll Fryderyk. Nie mógł 
przybyć na posiedzenie tylko ks, Eustachy San- 
guszko, bawiący obecnie w Wenecji, przy cho- 
rym szwągrzo ks. Adamie Sapieże. 

Komitet centralny przedwyborczy ukonety- 
tuował się tymczasowo na tem pierwszem po- 
siedzeniu, wybierając przewodniczącym posła 
Chrzanowskiego, dotychczasowego zastępcę pre- 
z084. 
Odpowiednio instrukcji uchwalonej przez 
Koło sejmowe dla komitetu centralnego przed- 
wyborczego, pierwszą jego czynnością będzie 
wezwanie prezesów, burmistrzów niektórych 
miast (wybierających posła wraz z kurją mniej- 
szej własności wiejskiej) i obywateli wpływo- 
wych w każdym powiecie do zawiązania komi- 
tetów przedwyborczych powiatowych. AF 

Zaś prezydentów miast, które wybierają 
oddzielnie posłów, zawezwie komitet centralny 
do zwołania w czasie właściwym ogólnego zgro- 
madzenia wyborców w cela wybrania komitetn 
przedwyborczego miejskiego. Komitety powiato- 
we, mające kierować czynnościami przedwy bor- 
czemi w kurji mniejszej własności, każdy w 
swoim powiecie wybrać mają przedewszystkiem 
po jednym delegacie, którzy na zjeździe w Kra- 
kowie w dniu oznaczonym przez komitet cen- 
tralny wybiorą pięciu członków do tegoż ko- 
mitetu. 

Dla przygotowania powyżej wskazanych 
pierwszych czynności, naznaczonych instrukcją, 
uchwaloną przez Koło sejmowe, komitet cen- 
tralny przedwyborczy ułożył na wczorajszem 


posiedzeniu listę mężow zaufania, których, wraz 
z prezesami Rad powiatowych zawezwie do za- 


wiązania komitetów powiatowych. Następnie 


komitet centralny postanowił, iż zaraz po za- 


mknięcia Rady państwa i rozwiązaniu Izby po- 


selskiej, a rozpisania nowych do niej wyborów, 
przewodniczący roześle wezwanie do zawiązania 
komitetów powiatowych, wydając stosowną ode- 


zwę. Wreszcie komitet upoważnił przewodni 
czącego do oznaczenia dnia, 
się mają w Krakowie delegaci komitetów po 
wiatowych najrychlej w czternaście dni po wy- 
Pawia zawezwań do zawiązania tych komi- 
tetów. 


Pierwsze sprawozdanie 
inspektora przemysłowego w Galicji. 


I 

Wspomnieliśmy o pojawienin się w drnku 
pierwszego sprawozdania rządowych inspekto 
rów przemysłowych, ustanowionych od 1. kwie- 
tnia w;przeszłym roku na zasadzie ustawy z 
17. czerwca 1883 nr. 117 dz. u. p. dla kontroli 
nad stosunkami pomiędzy robotnikami a praco- 
dawcami w zakładach przemysłowych. 

Dziś podamy niektóre dokładniejsze szcze- 
góły z tej arzędowej publikacji — mianowicie 
o ile one odnoszą się do naszego kraju. 

Galicja z Bukowiną etanowią wspólny okręg 
inapekcyjny, obejmujący 88.959 kilometrów kwa- 
dratowych, z ilością 6.530.578 mieszkańców, 
gdy wszystkie inne okręgi w całem państwie 
obejmują tylko 211.000 klm. kwadr. obszaru, i 
16,613.000 ludności. Galicyjski okręg inspek- 
cyjny stauowi przeto mało co mniej niż trzecią 
część państwa. 

Urząd inspektora przemysłowego w VIlym 
okręgu inspekcyjnym obejmający Galicję i Bu- 
kowinę, sprawuje p. Arnnif Nawratil, który 
jnź w tym krótkim przeciąga czasu, odkąd ob- 
jął urzędowanie, postępowaniem pełnem taktu 
zdołał sobie zjednać jednomyślne nznanie i po- 
wagę tak w kołach właścicieli zakładów fa- 
brycznych, jak i w sferach robotniczych. Za- 
znacza on też w sprawozdaniu swojem, przed- 
łożonem ministerstwa, iż uwagi jego i żądania, 
stawiane w interesie powiększenia bezpieczeń- 
stwa i szanowania zdrowia robotników w za- 
kładach przemysłowych, nigdy nie napotykały 
na opór ze strony właścicieli fabryk, chociaż 
niejednokrotnie wykonanie jego wniosków wy- 
magało od nich znacznych oflar pieniężnych. 

W fatalnem świetle przedstawia jednak 
sprawozdania pana Nawratila rządowych in- 
spektorów kotłów parowych, gdyż nietylko że 
ci panowie zaniedbnją w rażący sposób obowią- 
zek wypróbowywania kotłów w przydzielonych 
im okręgach, ale na odezwy inspektora prze- 
mysłowego, wystosowywane do nich w tej spra- 
wie, żaden z nieh nie raczył nawet dać jaką- 
kolwiek odpowiedź. 

W Galicji znajduje się obecnie, jak stwier- 
dza pan Navratil, zakładów przemysłowych z 
charakterem fabrycznym 454, a oprócz tego 193 
browarów i 668 gorzelni. Większych zakładów 
faorycznych jest wszystkiego tylko 245. „Oprócz 
Białej — pisze p. Navratil — nie ma w Gali- 
cji tak zw. miast fabrycznych, pojedyncze zaś 
fabryki są rozrzucone po krajn jak oazy w pu- 
styni.* 

W ciągu roku zeszłego — pierwszego swo- 
jego urzędowania, zwiedził pan inspektor N 
vratil 297 warstatów i fabryk, obejmujących 
167 motorów parowych, 44 wodnych i 10 gazo- 
wych, o łącznej sile 4.630 koni parowych; w 
170 zwiedzanych przez niego pracowniach nie 
istnieją żadne mechaniczne motory. We wszyst- 
kich 297 zakładach, w których odbywała się 
inspekcja, zajętych było ogółem 11.349 robotni- 
ków męzkich i żeńskich. 

W samem mieście Wiedniu, bez okolicy, 
znajduje zajęcie w fabrykach prawie trzy ra- 
zy tyle ludzi, niż na całym olbrzymim stosun- 
kowo obszarze Galicji z Bakowiną, zaś w trzech 
okręgach przemysłowych czeskich wynosi liczba 
robotników fabrycznych w zakładach, które w 
przeszłym roku uległy inspekcji ogółem 81.944. 
Wszystkie zaś czeskie okręgi inspekcyjne razem 
są O 37.000 kilometrów kwadr. co do obszaru 
mniejsze, niż galicyjsko bukowiński okręg. 

Tych parę cyfr charakteryzuje różnicę w 
stosunkach Galicji, a innych prowincyj państwa 
pod względem przemysłowym. 


Słowianie we Welehradzie. 


Pod tym napisem podaje Moniteur de Rome, 
półurzędowy organ Watykanu, artyknł nastę 
pujący : : : a i 

Dnia 6. kwietnia obchodził? kościół tysią- 
czną rocznicę śmierci św. Metodego. Swiat sło- 
wiański poruszony głosem biskupów, otworzył 
w dniu tym szereg uroczystości Na cześć tego 
wielkiego świętego. Grób jego stanie się pun- 
ktem zebrania wszystkich owych lndów, Która 
czczą go jako wielkiego apostoła cywilizacji i 
wiary pomiędzy Słowianami. Czem był św. Bo 
nifacy dla Niemiec, św. Stefan dla Węgier, św. 
Marcin dla Francji, tem jest św. Metody dla 
ladów łączących Zachód ze Wschodem: założy- 
cielem ojczyzny, twórcą nowej cywilizacji. Ci to 
wyżej wymienieni święci ucywilizowali Eurozę 
i postawili ją na czele świata całego. 

Otóż i olbrzymie znaczenie uroczystości 
obchodzonej teraz we Welehradzie! Chwslebne 
wspomnienia, jakie przywodzi na dir grób 
św. Metodego, jaśnieją jako błogosławieństwo i 
zbawienny wpływ nad wszystkiemi ludami 
chrześciańskiemi wielkiego szczepu słowiań- 
skiego. vj 

Jest to jakoby nadeszłe stosownie i w po- 
rę objawienie nauk zawartych w tej przedzi- 
wnej epoce, zowiącej się historją apostolstwa 
św. Cyryla i Metodego. Czem święci ci byli 
dziesięć wieków temu dla świata słowiańskiego, 
tem staną się dlań napowrót z gorżką nauką 
doświadczeń, — nabytą pośród chwały i nie- 
szczęść tych wytrzymałych i wieczyście mło- 
dych szczepów. 


Jakaż wielkość, jakaż żyzność w tym zbie- 
gu zdarzeń! Jakiż to potężny głos odezwie się 
z grobu Apostoła, aby wskazać wszystkim tym 
ludom, iż jedynie w wierze katolickiej i w przy- 
wiązaniu do głowy kościoła leży podstawa wiel- 
kiej chwały tak narodowej, jako też religijnej ! 
Z jakichże pogodnych i jasnych wyżyn spłyną 
na klęczące tłumy owe nauki, jakie Leon XIII. 
podał Słowianom dnia 30. września 1880 roku 
z tą głęboką i gorącą miłością, którą papież 
zaszczycił wspaniałą i bogatą rodzinę sło- 
wiańską |! 

Nigdy może jeszcze nie obchodzono histo- 
rycznego święta w szczęśliwszych warunkach i 
bardziej na czasie. Ludy słowiańskie, pozostaw- 
szy dotąd młodemi i silnemi pomimo dłngowie- 


w którym zjechać 


krzyż Virtuti militari, 


cznego swego istnienia i historji, posiadają w 
sobie powab, otaczający kolebkę wszelkiej cy- 
wilizacji. 

Gorąca wiara, żywa wyobraźnia, serce peł- 
ne najgłębszych i najsziachetniejszych ucznć, ta- 
jemne przeczucie poruszające ich i mówiące im, 
iż otwiera się wielka i wspaniała przyszłość dla 
ich ojczyzny — wszystko to czyni z nich ro- 
dzinę, rokującą wielkie nadzieje. Postawieni na 
granicy dwóch cywilizacji i dwóch światów, 
stają się tem, czem p. Kallay nazwał kiedyś w 
sławnym odczycie Węgrów : łącznikiem pomię- 
dzy Wschodem a Zachodem. Ich giętkość i wy 
trzymałość robią ich zdatnymi do podjęcia tego 
trudnego zadania. 

Za dni naszych, kiedy świat zaczyna pono- 
wnie zwracać wzrok swój na Wschód, kiedy 
losy Enropy po większej części zależą od wy- 
padków, rozgrywających się pośród tych olbrzy- 
mich mas ludów, przebudzenie się szczepów sło - 
wiańskich ma znaczenie prawdziwie opatrzno- 
ściowe, a jeżeli historyczne prawa powtarzają 
się w ciągu wieków, zdawaćby się prawie mo- 
gło, iż Indy, gromadzące się dzisiaj okcło gro 
bu św. Metodego, zajmą wkrótce miejsce innych 
narodów w kierowaniu i rządzeniu Europą i 
światem, 

Niezaprzeczoną jest rzeczą, iż Słowianie 
rozpoczynają teraz nową erę w historji. Na 
wstępie do tego nowego Życia zgromadzenie się 
przy grobie świętego Metodego, nabranie nowe- 
go hartu we wspomnieniach tego przedziwnego 
Życia — jest już więcej, niż obietnicą, jest chlu- 
hna rzeczywistością, świetną i trwałą nauką. 
Ów ruch religijny Świata Błowiańskiego jest o 
tyle bardziej znaczącym, iż cała inicjatywa wy- 
szła od samych Słowian. Właśni biskupi pro- 
wadzą ich do Welehradu. Rzym zachował mil 
czenie, — lecz po nad tym grobem i po nad 
temi uroczystościami unosi się wspomnienie En- 
cykliki Leona XIII, aby przypomnieć wszyst- 
kim jego miłość dla tych zjednoczonych szcze- 
pów i szczerą a niczem niezachwianą solidar- 
ność, wiążącą papieztwo z ich ojczyzną, po nad 
którą przechodzi dziś duch wiary i patrjotyzmu, 
połączony razem w jednem wyższem natchnieniu. 


Pogrzeb ostatniego Czwartaka. 


Wozoraj o godzinie 4 popołndniu nader licz 
nie zgromadzona publiczność spelniła smutny obo- 
wiąsek słożenia na wieczny spoczynek zwłok śp. 
Juljana Malcsewskiegan, ostatniego z bohaterów 4. 
pułku 'iniowego z kampanji 1831 r. 

Zsłobny pochód rozpoczęła kape:a  Harmonii 
marszem: „Tysiąc walecznych*, dalej „Gwiazda* z 
chorągwią swoją i wieńcem «fiarowanym „Ostatnie 
mu z tysiąca walecznych*. Watęgi przy tymże 
wieńcu trzymali najmłudsi s żyjących weteranów 
pp. Apolinary Stokowski i Franciszek Dydacki; 
przed trumną p. Czerszyk nió.ł na poduszce złoty 
a garstka weteranów oto 
czyła karawan okryty licznemi wieńcami. 

Nad grobem p. Władysław Bełza 
następnemi słowy : 

Żałobni słuchacne ! 
Jeżeli staję nad tramną, która zawiera swłoki 


przemówił 


jednego s tych walecznych, co to według pięknego 
wyrażenia autora „Bojów Polskich“ nieśli na koń 
cn szpady honor i chwałę ojczyzny: to czynię to 
nietylko z pobudek osobistej czel jaką Żywiłem dla 
É 


. Juliana, :le także w zastępstwie tych, których 

sze przy podoonych temu Żałobnych obchodach 
wykliśmy słyszeć przemawiających z tego miej 
soa. Są to towarzysae broni, związani ze sobą 
silniejszym węzłem niż węzeł rodsinny, bo krwią 
przelauą wspólnie na poiu walki, bo nadzieją wy 
walezenia wolności, która ich kołygała za młoda; 
bo tą silną i bezgraniczną wiarą w lepszą przysz- 
łość ojezyzny, która mimo tylu klęsk, nię dała tej 
nadsiel zastygnąć w piersiach i do ostatniej chwiii 
ogrzewała te wzniosłe i szlachetne dnsze, Garstks 
ich coraz się zmniejsz:. Tysiące ich stanęło na 
hasło rzucona w ową pamiętną noc belwederską ; 
tysiące walczyło w ojczystych szeregach; tyln ick 


jeszcza widzieliśmy przy obchodzie półwiekowej ro 


cznicy powstania listopadowego: — a dziś, jak 
owe grndki ziemi spadające szybko na wieko tra 
mny, sstępują jeden po drugim do mogiły... Tylu 
ich było, dziś ledwo garstka została! A i z tej 
garstki, ci coby pragnęli oddać oatatnią ereść zwło- 
kom zasłnżonego towarzysza broni, dotknięci nia 
mocą lnb przytłoczeni ciężarem wiekn, podążyć tn 
n'e mogi. Niechże nie mówi świat, że nie stał: 
nikogo, coby nad trumną rycerza i patijoty, zawa- 
hał się wynnrzyć głośno te nozucia jakie go przej 
mają na włdok tych drogich zwłok i tego osamo- 
tnienia z jakiem one zstępnją do grobn. To już 
prawie ostatni z dawnych weteranów polskich — 
to catatni s czwartaków. Samotny schodzi w mo 
giłę, gdzie go poprzedziło tylu towarzyszów, lecz 
ta samotneść i cisza ma swoją powagę, bolaj czy 
czy nie wzaloślejszą I wycowniejszą od wszelkich 
honorów wojskowych, które wedłng rycerskirgo 
prawa należały się tym śmiertelnym  szczątkam 
Nie grzmi tn Balwa pożegnalna ! 


Nad grobem dawnego podchorążego urtylerji 
polskiej, nad megiłą późniejszego kapitana czwar- 
tego pułku piechoty nie stoją odprzodkowe działa, 
aby ostatnim grzmotom przesłać pożegnanie da 
wnemu towarzyszowi broni. Ale przywod”ąc sobie 
na pamięć to wszystko, co widok tej trumny w 
duszach naszych wskrzesza : zdaje się, że nad nią 
unosi się jeszcze dym dział grzmiących pod Ol 
szynką, palba ręsznej broni i trynmfalny huk za 
branych przez wojsko polskie moskiewskich armat 
pod Dębem, To jego sa'wy pożegnalne, to jego 
honcry wojskowe! — W dwunastu bitwzch i po 
tyczkach : w boju pod L'wcem, Dobrem i Iganiami; 
pod Okuniewem, Olszynką i Grochowem; pod Wa 
wrem, Dębem i Kałuszynem ; na szańcsch War- 
szawy; pod Ostrołęką i Tykocinem, brał udział w 
walkach za ojczyznę, której swe słażby od lat młe- 
dzieńczych poświęcił. Ośmnaaty rok liczył zale- 
dwie, kiedy wstąpił do wojska polskiego, zaciąg- 
gnąwszy się tam w charakterze prostego szere- 
gowca. 

W ciągu dwnnastoletniej, nieskazitelnej służby, 
zdobył sobie oficerskie epolety, krzyż „virtati mi- 
litari“ i zaszczytną bliznę w bojo pod Olszynką. 
Po wkroczeniu armii polskiej do Prus, powrócił w 
rolzinne strony do Galicji, i starym przodków oby- 
czsjem, zamienił oręż na lemiesz, szuka!ąc w zie- 
miańskich zajęciach nkojenia dla rozbolsłej klę 
skami ojczyzny duszy. — Bóg mu dał doczekać się 
sędziwego wieku. Do niego tc słusznie zastosować 
można słowa poety: 


. . e . . „Byt wieku i chwały, 

Położył się sam wreszcie jako kłos dojrzały. 

Prostota i powaga cechowały tego rycerza bez 
trwogi i bez zarzutu. „Czysty jak gołąb do osta- 
tniej nitki“ odchodzi on w wieknistę ciszę, zosta- 
wisjąc za sobą jasną smugę światła, które jak tę- 
cza rontacza się nad jego mogiłą. Tęcza ta — to 
łnk przymierza „między dawnymi a młodszymi laty* 
po której, jak po złotym moście łączącym prze- 
ssłość z teraźniejszością, młodsze pokolenie znaj. 
dzie drogę obowiązku i służby dla ojczyzny. 


Za chwilę ostatnia grudka ziemi padnie na 
te drogie zwłoki i usunie nam je z przed oczu na 
zawsze. Za chwilę, umilknie też i moje słowo, a 
wrażenie jego zatrą inne życiowe wrażenia Ale, 
bodzjby nigdy niezatarło się wrażenie tego głosu, 
którym do nas przemawia ten grób otwarty i słów 
tego rycerza, któremi żegnał się z otaczającą go 
rodziną, prosząc, aby go do tramny ubrano w man- 
dur polski : 

„A gdy wieczna nam żałoby 
„Przekazana już sukienka : 

„Boże! z wiarą połóż w groby, 
„Ze zaświeci wnet jutrzenka, 

„I gdy naród, rwące łańcuchy, 
„Alleluja! w świat daleki 
„Zagrami, w grobach nasze dachy, 
„Uspokoją się na wieki!“ 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 14. kwietnia 


* Stan pewietrza. Onserwatorjam szkoly poli- 
technicznej doBUsi : 

Wczoraj prsy pochmurnem niebie i wietrze 
przeważnie półaocnym pie było opada, w nocy 
niebo się wypogadzało, nad ranem zmienił się kie- 
runek wiatru na  południowo-anchodni i mieliśmy 
mgłę niewielką. Srednia temperatura dnia była 
-- 2,7,, najwyższa popołudnia -|- 9,, najniższa 
dzisiaj nad ranem -}- 0, C. 

Prsy wietrze zachodnio-poładsiowym i średniej 
temperaturze dnia wyźszej od średniej 6,”, kwietnia, 
stan nieba zmiensy, powietrze miernie wilgotne, 
pogodnie. 

* gSprestewanie. W rubryce „Ostat. wiadorm.* 
w numerze wczorajszym, w ustępie o aresztowaniu 
Ejuba chana, sprostować należy wyraz „Anglii“ na 
„Rosji“. 

* Z Koła literackiego. Jutro, tj. w środę 15 
b. m odbędzie się zwyczajne tygodniowe zebranie, 
s programem artystyczno-literackim. Początek o go- 
dzinie 7'/, wieczorem. 

* Marszałek krajowy, dr. Zyblikiewicz, wyje- 
cha? dziś na kiika dni do Wiednia, dla wzięcia 
ndsiału w obradach Izby panów. 

* Honorewe obywatelstwo nadała Rada gmin- 
na m Dębcy p. Tadeuszowi Laaglemu, posłowi na 
sejm krajowy. 

* Ks, metropolita Sembratowicz wyjechał wozo- 
raj do Wiednia na posiedzenia Isby panów. 


* Pożegnanie 7 powodu wyjazdu ze Lwowa 
ks. Taodora Telakowskiego b. nauczycłela azkoły 
przy k:ściele św. Anny, do Baczacza na gr. kat. 
proboszcza, greminm nanczyciełi i uczniowie, d. 10. 
kwietnia zebrali się razem, dla uroczystego poże- 
gnania zacnego kolegi i ulubionego przewodnika. 
Jeden z nanczycieli miał pożegaalną przemowę, je- 
den zaś z uczniów odpowiednią daklamację, poczem 
nastąpiły śpiewy uczniów po polsku i po rusku. Na 
pamiątkę ofiarowano ks. Telakowskiema obraz przed- 
stawiający Unię Jnbelaką. 

* Na tabilcz pamiątkowa śp. Józefa Reltzen- 
heima, opiekuna grobów polskich na wychodźtwie, 
n desłał n Paryża p. Zygmunt Kaczkowski 100 
franków z serdecznym listom i życzeniem, by myśl, 
podjęta przez komitet pamiątkowy śp. H. Schmitta 
jak najrychlej została urseczywistnioną, jak na to 
zasłnżył ten, „który przez całe życie tak niezmor- 
dowanie służył żywym i umarłym na emigracji.“ 
Nie wątpić, Że piękny prsykłsd ofiarnoś.i naszego 
znakomitego plusrza znajdzie licznych naśladoweów. 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa Miłosier- 
dzia pod godłem „Opatrzności“, odbędzia się w myśl 
$ 14. statutów w dniu 20. kwietnia r. b. o godz. 
12. w poładnie w sali radnych magistratn lwow- 
skiego, na które wszystkich członzów komitet za- 
prasza. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czyn- 
noś'i komiteta. 2. Złożenie rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia r. 1884. 3. Uzyskanie 
od sgromadzenia aprobaty sprzedaźy 49 kwadr. 
sąłni gruntu z realneści poi '. k. 959'/, gminie 
miasta Lwowa na nregulcwanie ulicy Św. Zofii. 4. 
Udzielenie komitetowi absolntorjnm ad 1 iQ. 
5 Wybór komitetn na dalszy rok w myśl §. 16. 
statntów. 6. Waloski posaczegó'nych członków To- 
warzystwa, 


* Towarzystwe św. Wincentego a Paulo 
(męzkie) czaje się w obowiązku złożyć raport sran. 
publiczność! z rozdawnictwa zupy rumfordzkiej, u- 
dzirlanej ubogim naszego miasta w ciąga ostatniej 
zimy. 

Ze składak pnblicznych wpłynęło» 946 zł. 58 
et., posostałrść z rokn zeszłego 273 zł. 71 ot., sa 
te pieniątze rosdaliśmy od 8. gradnja do 20. mar- 
ca porcji zupy 22.802, porcj! chleba 27.792. Na 
przyszłą zimę pozostało w kasie 200 zł. 

Skladając dzięki czcigodaym dobroczyńcon sa 
ofiary nam przysłane, mniemamy, ź8 najmilszem dla 
nich podziękowaniem będsie wiadomość, że w ciągn 
tej z.my, około 250 osób otrzymało codziennie, 
przynajmniej raz na Gzień, uiepłe i zdrowe poży- 
wienłe. Posiłek to szezupły. a'e dla wielu tem cen- 
niejszy, że go inaczej otrzymać nie byliby mogli. 

Słyszeliśmy ludzi naszemu rozdawnictwu mniej 
przychylnych, którzy utrzymają, że ta łyżka cio- 
płej strawy dawana ubogiemu, szkodliwą jest dla 
miasta, bo pozwala nie troszenyć się o zarobek. 
Niech:j nam wolno będsie przypomnieć, Że nasze 
rozdawnictwo zaczyna s'€ dopiero z początkiem 
grudnia a nastaje zazwyczaj w połowie marca, to 
jest od chwili, gdy na polu lnb w ogrodach roz- 
poczyna się robota. Sądzimy przeto, że nikt niema 
prawa zarzucać temu rozdawnictwu, że ono Zachę- 
ca do próżniactwa, skoro ono chroni tylko od gło- 
dn w porze, kiedy zarobku niema wcale. 

A zapytamy nadto, czy ta łyżka ciepłej stra- 
wy, rozdawana codziennie w ciągo zimy, nie zapo- 
biegła wielu chorobom, któreby gmina lnb kraj 
były zmuszone lecayć swoim kosztem w szpitalach 
publicznych. Te więc tysąc galdenów, któreśmy od 
różnych osób odebrali i w formie zupy rumfords- 
kiej rozdali, nie zubożyły pewno nikogo, wielu bie- 
dakom ulgę przyniosły, fnnduszów publicznych mo- 
żə znaczuje zaszczędziły, a w końcu dla debro- 
czyńców błogosławieństwo Boże zjednały. Grosz 
to więc był dobrze użyty. O dalsze ofłary na 
rzecz Towarz. św. Wincentego upraszamy gorąco, 
pod adresem p. Drexlera i Sp. 


* Stypandja. (Dokończenie.) Ucnniowie szkół 
Średnich: 9, Franciszek Karol Ratajski z IV. kla- 
sy gimnazjum niższego w Bochni. 10. Jan Chyczyń- 
ski z VII. klasy gimnazjum v Brzeżanach. 11. Ka- 
rol Józef Nenhoff s VI. klasy gimnazjum w Dro- 
hobyczn. 12. A!teksander Pawłowski z VII. klasy 
gimoazjam w Jaśle. 13, Włodzimierz Walerjan 
dtępień z VIIL. klasy gimnazjum w Kołomyl. 14. 
Stanisław Figel z 5 klasy glmn:zjum III. w Kra- 
kowie. 15. Eugieniusz Jan Bieganowski s 5 klasy 
glmnasjum III, w Krakowie. 16. Mieczysław Ka- 
rol Pedezaszyński z 5 klasy giranasjnm Franciszka 
Jósefa we Lwowie. 17. Michał Jaremkiewicz z 8 
klasy gimnazjnm akademiekiego we Lwowie, 18. 
Adam Salamon s 7 klasy gimnazjum akademickie- 
go we Lwowie. 19. Władysław Wiśniewski z 6 
klasy gimnazjam IV, we Lwowie. 20. Karol Wa- 


claw Wonsch z 8 klasy glmnazjam IV. we Lwo* 
wie. 21. Antoni Ludwik Zubczewski z 7 klasy gimt 
IV. we Lwowie. 22. Mieczysław Aleksander Lacho” 
cki z klasy 3 gimnasjam w Nowym Jąesu. 23 Jó- 
zef Poręba z 6 klasy glmnazjam w Nowym Sączu. 
24. Józef Huncaakowski z 6 klasy gimnazjum w 
Nowym Sączu. 25. Oleksy Chtiej s 8 klasy gim- 
nazjum w Przemyśln. 26. Ferdynand Bernaski z 7 
klasy gimnazjnm w Przemyślu. 27. Stanisław Mas: 
satuch z 6 klasy gimnazjum w Rzeszowie. 28. 
Antoni Sawicki z 7 klasy gimnazjum w Rzeszowie. 
29. Michał Browka z 7 klasy glmnasjam w Tar- 
aopolu. 30. Dyonizy Markiewicz z 6 klasy gimna* 
zjum w Tarnopolu. 31. Aleksander Doliński z kla» 
sy 8 glmnazjam w Tarnopolu, 32. Wincenty Nie- 
dojadło z 8 klasy gimnazjam w Tarnopolu. 33. 
Stanisław Józef Witkowski » 6 klasy gimnązjam 
w Wadowicach. 34 Lulwik Roman Barski s 7 
klasy gimnazjam w Złuczowie, 35, Adam Tomass 
Mozdyniewicz z 7 klasy szkoły realnej w Jarosła- 
win. 36. Dyunizy Fraociszek Michał Horwath z 6 
klasy szkcły roalnej wa Lwowie. 37, Franciszek 
Smereczyński z 6 klasy szkoły realnej w Stanisła* 
wowie. 38. Stanisław Antoni Hasrlender z 6 klasy 
szkoły realnej w Stryjn. 39. Paweł Kisielewski, 
uczeń szkoły sztnk pięknych w Krakowie. 


O stypondja z fandaeyj konwiktowysh ubie: 
galo się 412 uczniów, 


* Krafzież papierów wartościowych. W no- 
cy na 26. marca b. r. skradziono w Kimpolunga 
na Bukowinie księdza proboszczowi rit. lat, Jóse- 
fowi Szypkowi, z tegoż pomieszkania, przez wła” 
manie się, oprócz pieniędzy i innych warteściowych 
rseczy, następującć lombardy : 

1. Rentę srebra (Silberrente) nr. 56904 z 1. 
lipoa 1868 r. s talonem i 9 kupenami. 

2. Trzy Bstuki, tak zwanych „Notenrente” z d. 
1. listopada 1868 r. nra, 188169, 412698 1 465617, 
z których każda sztuka zawierała talon I po 19 
sztuk kaponów, 

3. Dwie sztuki „Theisslose* serja 606 nr. 94 
i serja 808 nr. 92 każdy s talonem i z kuponamł. 

Ostrzega się przed nabyciem tychże papierów 
wartościowych , których amortyzncję już wdrożono. 


* Wykaz zmarłych we Lwowie W 14. tygo- 
dniu od 29. marca do 4 kwiet. 1885: Ilość zmarłych 
74 mężczysn, 67 kobiet, razem 141; o 41 więcej 
jak w zessłym tygodniu. rednia dzienna śmiertel- 
ność 20'1; śmiertelność roczna 62:5 na 1000 mie- 
szkańców. 

Zmarło na ospę 16, na odrę 2, na płonieg 1, 
na dyf.erję 1, na dławiec 5, na krztusiea l, RA 
darzycę brznszną 3, na darzycę plamistą l, na 
grułiicę 34, na zapalenie przewodu oddechowego 
26, na inne choroby 51. 


* Z Warszawy, 9. kwietnia. Jenorał Harko 
w pierwszy dsień świąt Wislkaaocy złożył wizytę 
ks. arcybiskupowi Popiełowi. Kurator okręgu na- 
nkowego, Apnchtin, wyjechał na urlop; zastępuje 
go rzecz. radca stanu Sidorskij. 

Na posiedzenin komiteta kanalizaeyjnego, daia 
26. marca, zgromadzaał dowiedzieli się s ust. p. 
presydenta miasta, że przyzwolenie na dalszy ros- 
wój robót kanalizacyjnych, zgodnie z pierwetnym 
projektem inżyniera Lindley'a, ministerjum czysi 
zależnem od ostatecznego obmyślenia pół nawa: 
dnianych wodą kanałową, Wiewania wody kans- 
łowej do Wisły ministerjnm jest stanowcze przeci- 
wne. Z tego powoda niezwłocznie w łonie komi- 
tetu kanalizacyjneg» utworzona będzie komisja, ma- 
jaca szczegółowo rozpatrzyć kwestję ewentualnego 
urządzenia pól irrygacyjnych pod Warszawą. W 
pierwotnym projekcie irżyniera Lindley'a ewentnal- 
ność ta jest przewidziana, alə przyjęte jest wlewa- 
nie wody kanałowaj do Wisły jako środexz tym- 
CZABOWY. 

Chwilowc*ożyw enie w handlu, spowodowane 
ruchem przejówiąteczdym, nis wpłynęło woale NA 
polepszenie ogólne interesów tutejszego kupiestwa. 
Widzimy to na kilkunastu niewypłacalnościach ; po“ 
między ianemi zawiesiła wypłaty pewna firma han- 
dlająca zagranicanemi wyrobami perfameryjnemi. 
Słyszeliśmy również o kupeu, którego nieopłacone 
komorne zmusiło do zamknięcia sk'epn. Jest tylko 
aadzieja, że zjazd na bliską już wystawę oraz na 
jarmark wełsiany ożywi trochę rach haudłowy. 

Od kilka dni przybyła do Warszawy „Estn- 
diantina espanola“. Z pierwszym koncertem wy: 
atąpi ona 13, b. m. w Dolinie uzwajearskiej. 

Wystawiony w sali tntejssego Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych, obraz francuzkiego mala 
rza, Girona, pt. „Dwie siostry“, ściąga licznych wi- 
dzów. Podczas drugiego dnia świąt Wielkanocnych, 
tramwaye przyniosły akcjonarjnszom tntejszej kolei 
konnej piękną sumkę, rs, 2600, czyli, źe około 
44.000 caób przejschało się wagonami w tym je- 
dnym duin tylko! 

* Jutro w środę d. 15. kwietnia: ów. Anasta- 
zji; — św. Nykity prep. 


* Wiadomości policyjne s d. 18. kwietnia: 
Skradziono: dnia 11. b. m. podosas koneertn 
w zabudowanin „Frohsinu* pałasz oficerski z poch- 
wą, nową złotą kuplą i nowym portcópć, a z dru- 
giego pałasza również taki złoty kutas, klisga skra- 
dsionego pałasza jest pod rękojeścią znaczona pa- 
pisem „Sollingen* a po drogiej stronie figurką męż: 
czysny. Za odszukanie tej pamiątkowej broni, przy- 
rzeka posskodowany sowite wynagrodzenie ; p. De- 
borze Pordes skradniono wegoraj wieczór dwie pa- 
ry srebrnych lichtarzy, z których jedne ważyły 88 
a drugie 36 łutów, dwie łyżki srebrne a trzecią z 
chińskiego srebra, srebrną łyżeczkę, srebrny wide- 
lec i dwa srebrne noże — wart. 150 zł, 

Zgubiono: weksel na 1000 zł, s dnia 2. 
grudnia 1880 akceptowany przez Alsksandra U. i 
kartkę zastawniczą Zakłada zastaw. | kredyt, do 
1. 9720 na damski płaszez za 1 zł. zastawiony, 
trsy złota pierścionki, s których jeden był płaski 
szeroki z przączką i niebieskimi kamykami, dragi 
węższy Z niebieskim Kkamykiem, a trzeci Ślubny 
gładki, znaczony K. C. 1877 wart. 8 zł. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 at. w inne 
daie 30 et. 

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich ed 
godziny 10. do 1, codniennie; popołudnia zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muznam im Dzieduszyskich otwarte w ni-o 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę ed 
11. do 8, 


A 


o, Żółkiew -. 12. kwietnia, Dnia 4. bm. 
rozstał Bię Z tym światem w 65. roku życia Paweł 
Lanc, właściciel Soposzyna pod Żółkwią. Byłato o- 
sobistość bardzo sympatyczna i dla swego prawego 
i nieposzlakowanego charakteru, gorącego patrjo- 
tyzmu i tradycjoaalnej polskiej gościnności powsse- 
chnie ceniona i szanowana, zwłasseza u lada wiej- 
skiego, którego n'eboszczyk był wielkim przyjacie- 
lem i miłośnikiem. Pogrzeb jego w poniedziałek 
Wielkanocny zgromadził wszystek lud Sopossysa I 
wsi postronnych, bractwa z ehorągwiami, młodzież 
szkolną, duchowieństwo obu obrządków, obywatel- 
stwo okoliczne, przedstawiełeli starostwa, sąda, 
władz sutonomicznych, wojskowości, ochotn. straż 
ogniową źółkiewską i bardso wielu Żółkiewiaa. Jak 
wielce popularnym był śp. Paweł Lano i jak wielee 
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to ind miłował, można się było przekonać na po- 
grzebie. dy osłonkowie straży chci ll w pomiesz- 
kenia dźwignąć trumnę na awe barki, Soposzyńcy 
zastąpiii im drogę i nie dopuścili do niesienia mó 
wiąc: „Ady samy ponesemo naszoho pana!“ I rze 
Czywiście nieśli go sami dobre trzy kilometry aż 
do eerkwi na cmentarzu, gdzie dopiero po dlngich 
rokowaniach dyplomatycznych ustąpili miejsca stra- 
żakom. Po odprawie żałobnej i wezwaniu dv mo- 
dłów przez ks. Braezickiego „za wiernego syna 
kościoła i prawego kraju obywateia!* przemówił 
nad grobam, upoważniony do tego przez miejsco 
wego proboszcza ruskiego ks. Sanockiego, nanczy- 
ciel p. Ligęza, kreśląc w krótkości piękny. naśla- 
dowania godny, żywot nieboszczyka. Cześć jego 
pamięci ! 

Dnis 26, marca nmarł w Glińskn w 47. roku 
życia Marceli Walkowski, źołnierz polski z 1863 
Toku. Zmarły odznaczał się wielką troskliwością 
o wychowanie swych dzieci. Pokój jago duszy! 

Gminie Mierżwice w tntejnzym powiecie. chcą- 
cej wybudowić cerkiew murowaną, pospieszył z po- 
mocą p. Karol Kisielka, ofiarując jej z własnego 


| ezlachetnego popędu, oprócz przypadającej na niego, 


jako na kollatora, kwoty, kilkuletnią brzprocentową 
zaliczkę w takiej wysokości, iż rozpoczęcin budowy 
nic już na przeszkedzie nie stoi, Ten mowy do- 
wód ofiarności p. Kisielki, który zawsze ma dłoń 
otwartą da zrealizowania celów wsniosłych i poży- 
tecznych, zasługuje zwłaszcza w naszych czasach 
tak materjalistycznych {se wszech miar na publi- 
czne nznanie | przekazanie go pamięci następnych 
pokoleń. 

Stryj d. 9. kwietnia. W dniu wczorajszym 
ukonstytnowała się nowo wybrana Rada gminna, 
wybrawszy z grona swego dotychczasowego burmi- 
ztrza dr, Filipa Finchtmana, adwokata krajowego 
i posła sejmowege, znaczną większością głosów po- 
Rownie na burmistrza, p. Aleksandra Stojałowskie 
go na zastępcą burmistrza, a pp. dr. Papieskiego, 
Ferdynanda Ssechera | Markusa Schifa na asse- 
BOTÓW. I 
Od dwó.h tygodni bawi u nas tropa I R ne 
cjonalnego teatru polskiego pod dyrekcją % i 
ryka Lasockiego, jelnak mimo najlepszej gry, 110 


mają jak dotychczas zasłużonego powodzenia a oh |g0 
z powodu przedświątecznych zajęć, nadswyczajnyOh | pjęńcem publiczności nietylko dla swej njmnjącej 


wydatków i foryj świątecznych. — Bardso niespra- 
wiedliwie i prawie ostentacyjnie wstrzymuje sie pn 
bliczność narodowości ruskiej od uczęszczania na 
przedstawienia polskie, podczas gdy właśnie wszyst 
kie przedotawienia ruskich teatrów przeważnie przes 
naszą publiczność polską podtrzymywane bywają. 


— Stanisławów d. 10. rnai: ET 
mierz Władysław Czaplieki, npros 

mr n rang swoich zr. 1853, będzie mieć 
n nas w środę d. 15. kwietnia w sall ap, zakk 
odczyt „O 3yberji*. Nie wątpimy, że popllespę 
tntejsza zbierze się jak najliczniej, ażeby w a 
sposób noscić zasługi weterana sprawy z r. 1846, 
l wygnańca na Syb.r, o którym tak wiele i pięknie 
opowiada. y 

— Z Mikołajowa d. 10. kwietnia. Komitet, 
zawiąsany celem niesienia pomocy dotkniętej po- 
żarem gminie Rozwadów (w powissie żyda- 
czowskim), zamknąwszy swoje czynności, czuj» się 
cbowiązsnym zdać niniejszem sprawę z użycia skła- 
dek, które na jego ręce wpłynęły. 

Dochód ze składzk wynosił: od W. sejmn 
200 z’, ed lwowskiej kasy oszezędn ści 30) zł., 
od Wydziałn krajowego 100 zł, od wydziałów po- 
wiatowych stryjskiego 20 zł, lwowskiego 25 ał i 
10 worów twardego Zzi:rna Wartości 90 zł, od p. 
prezesa Rady pow. żydaczowskiej 25 zł, od kilka 
osób prywatnych 8 zł., od gmin: Gorlice 50 zł., 
Tarnów 25 zł, Rzeszów 25 zł, Mikołajów 25 zł, 
Podgórze 25 zł., Dobromil 10 ał., Weryń 15'19., 
Kraanopuszcza 1'35, Sądowa Wisznia 6 sł, od u- 
rzędów porafialnych n Nadiatycz 1420, z R zdoła 
45 zł, razem 918 zł. 74 c. i 10 wonów ziarna 


twardego. 

Z gotówki tej wydał 
sek rozdanych m'gizy po80 
manych 9 worów ziarna roz : ` 
piwszy do tego żyta 6 worów 28 34 sa ia 
148 topek soli za 16-28, d. 22. z. m. roz je A, 
tówką 537 zł. 36 c.; wydatki pocztowe zas s =. 
drobne wynosiły 21 zł. 40 6, tj. łącznie jak wy 
żej 918 zł. 74 e. A: 

Pomoc ta stała sią jednak o wiele wydatnisj- 
szą w skntek szlachetnej ofiarności osób i instytu - 
cyj, które albo wprost albo za pośrednictwem ko- 
mitetu przyszły w pomoc mieszkańcom Rozwadowa 
materjałam! w naturze. I tak: Zarsąd dóbr hr. 
Kińskiego w Skolem opnścił */, części wartości za- 
knpionych n niego przes komitet desek, a 0. k. dy- 
rekcja koleji państwowej zezwoliła na bezpłatny 
przewóz tychże; bndnlen udzielili bezpłatnie: W. T. 
Polański wartości około 800 zł, sarząd dóbr hr. 
K. Lanekorońskiego wartości ok. 200 zł., fundacja 
Skarbkowska wartości około 200 zł., kapituła me- 
tropolitalna tae., wartości ok. 100 zł, W. Podlew- 
ski z Czernicy wartości około 30 zł., nareszcie ZB- 
kład Drohowyski rozdał między pogorzelców 1500 
bechenków chleba. Doliczywszy do tych datków 
hojny dar N. Pana w kwocie 500. zł., które roz- 
dał c. k. starosta, kr. mp Ka peoa a Er 

ałosnaczną e zdołano p 
H “L jp a do odbndowania pogorzałych chat i 

z jędz ogorzelcami — za co 
zapobieżenia nędzy międsy P dzię- 
szlachetni ofiarodawcy raczą przyjąć gorące po 
kdo A komitet: J. Schabenbeck, J. Starkel, 

— Kołomyja d. 12. kwietnia W kronice pi- 
sma waszego HE, ago" m, powtórzony został ar- 
tyknł ozerniowleckiej Gasety Polskiej „Polonofabia. 
Gromić wszelką knltnrtragerję, zaliczamy do obo- 
wiązków organów polskich, ale czerniowiecka ga- 
zeta zbyt pochopnie i bez skonstatowania, germa- 
nisacyjne popędy naczelnika czerniowieckiej stacji 
kolejnej zastosowała i do urzędników sąsiednich 
stacyj galicyjskich. : 

Mieszkam w Kołomyi, bywam na dworcu nie- 
mal codziennie i zaręosyć mogę, że począwszy od 
naczelnika stacji, nrzędnicy wszyscy, przeważnie 
Polacy, szczycą się narodowością swoją, i wydają 
rozporządzenia poprawnym językiem polskim a mó- 
wią po niemiecku tylko z interesantami Niemcami. 
Miejmy więcej takich Polaków jak nrzędnicy stacji 
Kołomyja 8 zarazy naleciałości obawiać się nie bę- 
dzie potrzeba! 

— zorniowce. W marcu b. r. zawiązało się 
na tutejszym uniwersytecie Towarzystwo akademi- 


komitet: na zakupno de- 
rzelców 309'14, otrzy- 
dano w naturze, doku- 


ków polskich „Ognisko“, Jzcznpła garstka akade-|P 


mików Polaków nie jest w stanie wykonać o wła» 
snych siłach wszystkich celów Towarzystwa, i dla- 
tego amnszoną jest apelować o podanie pomocnej 
rąki do wszystkich, którym leży na seron los młod- 
szego pokolenia polskiego na Bnkowinije. Rozpoczy: 


nając pomiędzy polskimi akademikami pracę około | ny 
wykorzenienia indyferentyzmn narodowego, który |g 


dotychonas niestety tak często dawał się spostrze 
gać, zwracamy się do wszystkich dobrze myślących 
rodaków z prośbą O przystępywanie do „Ogniska“ 
na członków wopłerających lub też nadsyłanie To- 
warzystwu dzieł treści patrjotycznej lub naukowej 
Za wydział: Kazimiers Żukowski przewodniczący, 
Maksymilian Kurzer sekretarz. 

(Według $. 5. statntów Towarzystwa, może 


[zna postać słynnej Megery powinna świadezyć o 


ła sie dobrze z swego zadanie, a zwłaszcza pani 


racką: 


rozporządzeń w sprawie zzkolniotwa 
lndowego, obejmnjący ustawy szkolne z d. 2. 
lutego 1885, Zestawił i wydał własnym nakładem 
dr. Paweł Skwarczyński. 
główny skład w księgarni „Seyfartha i Csajkow- 


skiego." 9 
pujące zestawienie przepisów, tyczących się szkol 


nictwa Indowego. 


djs, wyssła z drnkn nakładem Księgarni Pol. 
skiej wa iari jako 200 tomik „Biblioteki Mrówki“, 


być każdy członkiem wspierającym, kto złoży ro- 
czn!e przynajmniej 3 złr. 

Wszelkie przesyłki i listy do „Ogniska“ nala- 
Ży przewyłać na ręce uastępcy przewodniczącego p. 
20) ekg ciego w Czerniowcach ulica Ruska 
1. 26. 

Upratsamy jinne pisma o powtórzenie niniej- 
szej odezwy, 
„Cherchez le Polonais“, zawołał w par- 
lamencie żelazny kanclerz, wspominając o pewnych 
zajściach rzekomo wywcłanych przez Rogoz ńskie- 
go rosyjskiego oficera, aczkolwiek Polaka. Słnssniej 
wypadałoby obecnie frarcuzkiemu ministrowi spraw 
zagranicznych wyrzec: „Cherchez le Pruesien". 
Berliński dziennik Tagblatt mówiąc o nzbrojeniach 
w Chinach, podaje w tym względzie następnjące 
ciekawe szczegóły: Jenerał chiński Li Pa^, a raczej 
Panli, były pruski ofiser artylerji, jest naczelnym 
instrnktorem lądowej armii chińskiej. Ma on ku 
pomocy jeszcze 20 innych «ficerów rodaków. Usil- 
nej pracy tych :fiserów miało się powieść zorgani 
zowanie armii liczącej 50.000 ludsi wsselkich ga 
tanków broni, i zdaje się, że może 1 ostatnie nie- 
powodzenia Francnzów zetknięcin s'ę ich z nowo 
organizowanemi oddziałami przypisać wypadnie. 


Teatr, muzyka i literatura. 


Repartoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 


dnia 14. b. m. trzeci występ panny Prannównej :| bą, ie telegraficznia będą sobie nawzajem komunl- | nentralności na Bałtyku. 


„Książątko*, op. kom, w 3, akt. Lecocqa. 

W środę 15. b. m. po raz piewszy: „F rie- 
be“, kom. w 5. akt, Kazimierza Zalewskiego. Au- 
tor przybył z Warszawy na przsdstawienie swe- 
go ntworu. Główne role w Kkomedji „Frieba*, ode- 
grają panie: Nowakowska, Aszpergerowa, Stacho- 
wiczówna, Kwiecifiska; pp: Lubicz, Kwiec fski, 
Żelazowski, Woleński, Zboiński, Wojdałowicz, Rn- 
szkowski, Stępowski, Waiewski i inni, 

Benefis pani Bocskaj odbędzie się 
w sobotę. Beneficjantka wybrała na ten dzień od 
dawna niegraną, a tak ulnbioną operę komiczną 
„Girofie-Glr fla“, Jesteśmy pewni najpomyślniejsze- 
wyniki ben: fin, pani Bocskaj jest bowrem ulu- 


postaci, dla swojej znakomitej gry i śpiewn, ale 
dla swojej staranności, gorliwości i akuratności. 
Jeżeli talent zazłnguje na nagrodę, to jeszcze bar- 
dziej talent, s szenerą pracą połączony. 

Makbet“, (Banefs Władysława Woleń- 
skiego) Ujrzeliśmy dzięki ntalentowanemu artyście 
a nlnbieńcowi »>nbliczneści grodn naszego, p. Wo- 
leńskiemu, najlepszą i „najtragiesniejszą tragedję* 
poety Albionn, Makbet znalazł wyborneg : interpre- 
tatora w osobie banefisanta, który ciągłym postę- 
pem udowadnia naszej pubiiczności, że talent i pra- 
ca tworzą dwa nierozerwalne czynniki, i że tylko 
pracując nad sobą nsilnie, można stanąć wysoko w 
stwarzaniu postaci niezrównanych bohaterów mnzy 
Szekapirowskiej. Tylko monologi mogły być wygło- 
szone mniej lirycznie, z większym patosem i wla- 
ściwą im grosą — całość była wyborną. Jesteśmy 
przekonani, że p. Woleński byłby stanął na wła- 
ściwym sobie koturnie zaraz w akcie pierwszym i 
drugim, gdyby pani Nowakowska w rali Lady Mak- 
bet była w zupełności spełniła awoja zadanie tak jak 
to ona nmie. Grała lady Makbet dobrze, ale potę- 


piekielmem zarzewin, jakie roznieca w piersiach 
małżonka męża-bohatera. Ressta artystów wywiąza 


Woleńska (lady Makdoft) i pani Głostyńska, tudzież 
p. Szobert. Scenerja była zupełaie odpowiednią, a 
tragedja skończyła się o godzinie dziesiątej — 
rzadki to wypndek. 

— Otrzymaliśmy 


następującą nowość lite- 


„Zbiór ustaw i najważniejszych 


Lwów, 1885; 


Jastto plerwsze i dotąd jedyne, wyczer- 
— J, U. Niemcewicza, „Powrót posłać, 


== zioła Szylləra ilnstrowane przes zna- 
i artystów“ (przekład polski, nakład księ- 
garni H. Altenberga) wyszedł zeszyt 30. | 
dnik Powszechny, pismo ilu- 
cze kle gałęziom literatury, BANCO; 
gstnca i polityce poświęcone nr. 14. R " 
Grzechy królewskie. — Powieść his = Ba 
Wincentego Rapatkiego. — Pogadanka, prze” pa 
sa. — Z pieśni kosmicznych, Jana Nerndy. at 
Wild, — Dzisiejsi. Komedja w 1. Raj i d 
nie napisana przez M. Gawalewicza. — arja zie 
spieszilówna. — Korespondencja z Paryża, p o, 
Beworynę Dachińską. — Korespondenoja Z Kra 
wa. — Uniwersytet kijowski (Wspomnienie jubileu- 
asowe). — Objaśnienie (kościoła św. Antoniego W 
Witebsku). — Notatki literackie (Przyczyny isku- 
tki kobiecej miewoli), — Kronika polityczna. — 
Rozmaitcóci. — (Teatr i sstnki piękne, — Sztnka, 
literatura i nanki. — Rzeczy społeczne. — Różne). 
— Bibliografi. — Zadanie saachowe. — Rebns. 
Ryciny: Anioł Zmartwychwstania. — Hand. 
larz dzbanów. — Karol Wild. — Kościół áw. An- 
toniego w Witebsku. — Chrystus naucsająey na 
jeziorze Genesareth. — Pospieszilówna. i 
Dodatek: Nina. Powieść Jerzego Darny'a. 
Tłumacsona x francuskiego pra6z H. J. B.— Świat 
a opak. Powieść Manrycego Jokaia, przełożyła 
apaa Zajączkowska. — Na źądanie wysyła się 
prospekt i numer na okaz, bezpłatnie, 


— Malarze polscy na dorocznej wystawie 
edeńskim Kiinstlerhanzie znown bardzo Z8- 
miejsce zajmują, jak widzimy z recenzji 
krytyka, Ranzon' eg, W środowem wie 
wydaniu Nowej Pressy, który pisze : 


kiej sztuki, należy, po mł- 
w ała Ciona (plafon 'doMozenm przy” 


dewszystkiem Jana 
peze żącego". Co de inten- 
itemy. Jużeśmy raz 


ww 
szozytoo 
słynnego 
ogornem 
a debel Caina 
zowskiem dziele 
rodpieznego) podnieść 
SOWA pra: majsnakom 
est to obraz a 
Wire z nananiem w Ra AT kość. dnb 0 
tejssej akademii atejki. 
„ok pla p'eknych szczegółów, tylko ppor 
zk alg cisną i sposób malowania jest AE: 
Na polu rodsajowem znalazł p. Frledlan Ed 
konkurenta wp. Leopolskim, który nam psi 
stawia „Inwalida w ogrodzie Belwederskim*. w 
elen słońca ; scena jest jedną z charakterys yor 
p ch wiedońskiego życia lIndowego ; główna zań 1- 
nre jnwalid, jest wręcz mistrzowskim apona 
ubtelnej pod względem uczncia eharakterysty 5 
Tradno aby ktoś mógł być bardziej inwalidom, 1 
tary żołnierz, sknlony na ławie i dobrodusznie po- 
gl dający na grające sobie dzieci. Szkoda, że 
maloy nie s} troehę powabniejszemi; sle duch ca- 
łości, grupy posuWająoe sig ku pałacowi, tudzież 
ié krajobrazowa s} w najwyiszym stopniu po- 
ciągające i jakby jednym rzutem ulane. 


Spirytus zł. 27:50 do 28-— 


zbożowe na centr. dworon kolej Karola Ludwika 
we Lwowie, dokąd wszelkie wysełki zboża adreso- 


gazynach swoich: owies, chmiel, hreczkę oryginal- 
ną z Kurska, kartofie stołowe, kartcfie Champlony, 
gorzelniane „Głlissony*, sporek olbrzymi, rzepak ho- 
lenderski, groch „Victoria* biały i inne, ząb koński 
amerykański „Virginia“, Incernę francuską z Mont- 
pellier, koniczynę czerwoną, białą, szwedską, bura- 
ki Oberndorfskie, 
wszelkie nasiona de posiewu wiosennego — przyj - 
maje zamówienia na maszyny i wszystko co się 
tyczy gospodarstwa, przemysła i bandla. 


„Niepodobna o bardziej porywającą żywość wl 
jak w J. Brandta malo autentycznych 
Obraz ten ma tataj. jednegolstego zamknięcia Rady państwa zależnym jest | pospiesmy, e godz. 4 min. 5 rane pociąg osobowy, © 

J.]od ukończenia obrad przez Izbę panów, miano- ; perm] 


pojęclu i wykcnanin, 
widile „Na czatach“, 
tylko rywala. o to w tegoż samego mistrza 
Brandta „Polowanin na sające*. 


„A. Kossaka „Przyszli nłani* i A. Kosa. 
kiewicxza „Ze stopnia na stopień“ są to wybor- 
epizody z życia żŻołnier- 


nie traktowane, wesołe 
skiego w czasie pokoju“. 


— Á 


Gospodarstwa, przenygł | bondel. 


Ze strony półurzędowej donoszą do Czasu :|Sje mniej więcej sześciotygodniowe. 


„Ministerstwo jest serjo naniepokojone o anstrjacki 
handel bydłem wobec zagranicy, jeżeliby nie po- 
wiodło się zapobiedz tak często wybuchającym oho: 
robom. Bydło anotrjackie w skutek tych chorób 
już dziś traktowane jest na granicy niektórych 
państw taksamo, jak n nas traktowano bydło obce 
na wschodniej granicy przed jej zamkniąciem. Za- 
nosi się na środki niemiłe dla anatrjackiego śwłata 
handlowego takża ze strony innych państw i dla- 
tego ministerstwo widziało się spowodowanem wy- 
dać jaż kilka zarządzeń w kierunku prewencyj- 
nym Dalszym krokiem na tej drodze jest zawar- 
cie układu z rząłtem węgierskim, który ma na co- 
lu szybkie konstatowanie każlego wypadku choro- 
by podejrzanej, dochodzenie jej przyczyn i tłumie- 
nie natychmiastowe. Oba rsądy ułożyły się se so 


kować pojedyncze wypadki choroby i wspierać się 
nawzajem na każdym krokn przez dostarczenie 
wszelkich wyjaśnień i wszelkiej pnmoey ewestnal- 
nym kemisjom, któreby ztąd do Węgier lub z Wọ: 
gier do Anstrji miały być wysłane, Układ ten se- 
stał już sformułowany i podany do wiadomości ma- 
młestnictwa,* 


Jen. dyrekcja kolei państwowych sawiada- | zjiemnem otrzymały rozkaz powrotu do Kron- 


mia, że na linii kolei Tranawersalnej Grybów - Zs- 
górz, prowadząca ze stacji Zagórzany do 
Gorlic odaoga kolejowa d. 8. bm. do użytkn pn- 
blicznego oddaną a leżąca na końcn toj odnogi sta- 
cja Gorlice otwartą została. 

Pszeńica amorykańską. Według najnowszego 
sprawozdania departamentn rolnictwa w Stanach 
Zjednoczonych przestrzeń, obstana pszenicą amery- 
kańską, umniajszyła się o trzy miliony akrów. Obe- 
cny stan pszeuicy przedstawia 77 w stosunku do 
96'/, w poprzednim roku, zdaje się jednak, że 
zbiór przedstawi się w resnitacie lepiej. Zmniej- 
szenie produkcji wyniesie mniej więcej 100 miio- 
nów buszli. Przestrzeń, obsiana żytem, przestawia 
sig podobnie, jak obszar pszeniczny. 

Lwów d. 10. kwietnia, (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża à 100 kilo loco Lwów: 


Pszenica gotowa sir. 7:25 825 

Š biała s S 1 —- 

à na termina 4 —— m—— 
Zyto gotowe 7 6:— 680 
„ na termins = —— 
Owies do nasienia 5 . 8— 850 
„ obroozny x 650 725 
Jęczmień browarny a 6:50 &— 
` na termina 7 —— m—— 
Rzepak do nasienia JM, „ 105 1250 
» Nowy e pn] ET" FR 
Groch do gotowania sou T— „10— 
a  pastewny = . 5:75 650 
Wyka RAT 550 6- 
s obroczna sM eZ "o 
Bobik = . 5:50 8— 
Hreczka gi, 7'25 8%- 
Koniczyna czerwona M „ 45b— 56— 
s biała {£ „ 55:— 54— 

s szwedzka 5 .„50— 60— 
Lnianka M . s=- | m m 
Knkuradza m 525 7— 
Chmiel za 50 kilo =. . . =— —— 


za 10000 lit. pret. 
Uwaga. Bank rolniesy otworsył magazyny 


wać należy, 
Bank rolniczy ntrzymuje na składzie i w ma- 


„Mammoth“, Wanzlebenskie | 


Ziateskie sadzonki chmielowe. 


Tilegrany Gaz, Nar. j ostatnie wiadomości, 
Lwów d. 14. kwietnia. 
Nowy pobór rekruta i mobilizacja wojsk 


rosyjskich na Kaukazie wywołały pomiędzy tam- 


tejszymi mahometami i Armeńczykami wielkie 
niezadowolenie. 


Jeszcze przed kilku tygodniami zawiado- 
miła Porta rząd niemiecki, że Anglią zażądała 
otwarcia Bosforu I że ngoda niemiecko tnrecka 
w sprawie neutralności Porty zakomanikowaną 
została wszystkim mocarstwom, podpisanym na 


traktacie paryzkim. 


poz 


i konferował w ubiegłym tygodniu 
PAW z ambasadorem tureckim w Peters 
awie neutralności Porty na wypa- 


b spr l h 
Aip a albowiem w rosyjskiem minister: 
stwie spraw zagranicznych obawiają się, iż 


Turcja przyrzeczonej nentralności nie zachowa. 


W artykule, w którym Bismark nazwany 
został sędzią rozjemczym całego świata, Temps 
wyraża nadzieję, że Niemcom uda się zażegnać 
konflikt między Anglią i Rosją, zauważa jednak 
równocześnie, że rzecz nie pójdzie łatwo, żadne 
bowiem z mocarstw nie będzie chciało ustąpić, 
aby stanowiska swego w Azji nie skompromi- 
tować. 


Prezydent Gróvy zamianował jen. Courcy 
wodzem naczelnym, a dotychczasowego szefa 
sztabu jeneralnego w ministerstwie wojny, jen 
Wardeta, szefem sztabu jeneralnego korpusu o 
kupacyjnego w Tonkinie. 


Pol, Corr. dowiaduje się z Petersburga, że 
minister wojny przedłożył Radzie państwa ła: 
danie poboru rekruta w ilości 230.000 ae 

Z Odessy piszą do tego samego dzienn 3 
że komendant portu nikołajewskiego u 
od wielkiego admirała rosyjskiego, w. ph Ale- 
ksieja, rozkaz możliwie najszybszego uzbrojenia 
i oddania do czynnej słażby stojących w porcie 
nikołajewskim a odstawionych w stan eragi: 
ku okrętów wojennych. Statki te ruszyć mają 
na merze z początkiem maja. 

„ale BRA 


Krnsselnicki z Jagielnioy a 


J. Bsoh z Wiednia, 
Noel a Komaras. 


ka, F. Fischer z Delatyna, J. Tylko z Wadowic. 


SPE E COO 


opera komiczna w 3 aktach z francuzkiego pp. 


Odchodzą ze Lwewa: 
DO KRAKOWA: o godz, 10 min. 46 wieczór pociąg 


Wiedeń d. 14. kwietnia. 


1 ) (Pryw.) Wedle | 
informacyj, 


termin uroczy- 


zods 5. min. $ po południa j mięszany i o godzi- 
wicie nad sprawą kolei Północnej. Jeżeli ta w nia DQ DDT, pO Ty U posiąg 
piątek załatwioną zostanie, ceremonia zamknię. | pospieswiy, o gods. 19 min. 15 po południa, | © godz. Ti 
cia odbędzie się w następną środę d. 22. b. m. | min. 10 w nory posiąg mięszany. 

Po zamknięciu Pady Hay nastąpi na- DO PODWOŁOCZYBK : s głównego Awon ogada 
tychmiast rozpisanie wyborów, które w pierw-| 5 min. 56 rane pociąg posp oammy, o min. 31 po 
nych dniach czerwca mieć będą pieeo 2) BG.” | sh o i A rA pda, migarany. 

owa Rada państwa zostanie wszakże dopiero z : s dworca w ai aa o 
w końcu września lub początkach października | 57 EE gai ed 
zwołaną, głównie dla wyboru delegacji. — Przed Eene | i o goda 10 min. 86 wieczór posląg 


zwołaniem Rady państwa sejmy odbędą swa se- R a au 


C. k. jemeralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych. _ 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważmego od d. IS. lutego 1885. 
Odjazd ze Lwewa: 


Wiedeńscy demokraci, najzapalczywsi nie- 
przyjaciele Połaczon j lewicy, czynią ogromne 
przygotowania wyborcze. Mają zamiar nietylko 
we wszystkich okręgach Wiednia, ale także i 
w niektórych okręgach gminnych Naższej Au-| POC!I9g mięszany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja. 
strji stawiać kandydatów, pomiędzy nimi zaś Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 25 przed połndniem, 
wyszykanowanych niegdyś z Rady państwa Chyen ja, Sianistawswa, Drohobycza, Borysławia 
hraoa R barona Walterskirchena i Krona- Pociąg mięsBany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 

Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za- 

Wiedeń d. 14. kwietnia. (Pryw.) Wedle te-| _ $5r:8, Zwardonia. 
legramu prywatcego z Rzymu do N. fr. Presse Przyjazd de Lwowa. 
msgr. Vanutelii, nuncjusz papiezki w Wiedniu, | © ociag mięszany: o godz. 8 mio. 39 rano sə Stryja, 


s ; tanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardoni 
ma być odwołany i mianowany zastępcą kar- a, vayrowa, Zagórza, Zwardonia. 
dynała sekretarza stanu. Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 


i Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Hayalini. 
Í Stockholm d 14. kwietnia. (Pryw.) Szwe- rowa, P 


cja armuje okręty wojenne dla utrzymania swej er. ni pany: D. Paa mia. A nocy z Hasia- 
, a, 


Óh orysławia 
, yrowa, Zwardonia, 

Petersburg d. 14. kwietnia. (Pryw.) Wedle | === nn 
doniesień z dewastopola Towarzystwo żeglugi Lwów. Z Izby handlowej, 14. kwietnia 885 
parowej zaprowadziło na swych warstatach o0- 1. Akcja za 


a alekr 


bez kuponu bieżącego 20$ j 
ks dywidendy = wii 
Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m, k. 256 75 262 75 


s, lwow. czer-jass. 200 zł. w.a. 319 50 224 — 
Banku kypot. galic. 200 zł. w.a, 284 — 388 — 
„ kred. galie 200zł. w.a. 238 — ©88 — 


A. Listy zastawne sa 100 gèr. 


raboty 


noćn 
Rosyfikie okręty wojenne na morzu SŚród- 


stadtu dla ewentualnej obrony brzegów Bał- 
tyku. 


at d. 13. kwietnia. Baron Springer bez kuponu bisżącego : 

Londyn d. 13. kwietnia. Lumsdan zajął po- Tow. kred, ga.ic. 5 pro, w. a, 99 — 100 — 
dobno silną pozycję strategiczną w Tirpul nad) » deń WE: 175 » 81 26 92 70 
rzeczką Heri-Rud, aby przeszkodzić doraźnemu| *  * » © r. okres 29 — 100 — 
zamachowi rosyjskiemu na Herat. fs” © t no. 18 40 89 40 

Lnndyn d. 13. kwietnia. Na posiedzeniu Benke krajowego Ehh w. a. 91 26 92 26 
Izby gmin Gladstone zakomunikował wiadomość | PAzku hyp palic 6 „ + 101 50 102 60 
o nadejściu raportu Duffsrina (wicekróla Indji)| < n^n » É» , 36 75 97 76 
dotyczącego wymiany zdań z emirem Afgani-| 5»  » =-  Śwyls.z10'/,prm 98 76 99 75 


3. Listy dłudsis sa 100 sY. 
Q. Z. kr. wł.(d.6'/,) 8%, wlikw. 58 — 
m mm h 2, h » 58 — 
4. Obligi sa 100 sir. 
tndemnizacyjne galie. 5 pre. m, k. 101 — 109 25 
Kom. banku kraj. 5 pra. w.a.Tem, 96 76 97 75 
Pożyczka kraj zr. 18/5 6 pro. w.a. 102 75 104 — 


stanu; szczegółów podać nie może. ale wymia- 
na myśli była najzupełniej zadawalniającą. 

„, Paryż d. 13 kwietnia. Dzienniki Życzą 80- 
bie jednomyślnie zapobieżenia wojnie angielsko- 
rosyjskiej. 

Brićre stwierdza otrzymanie rozkazów, na- 
kazujących powstrzymanie kroków nieprzyja- 


60 — 
60 — 


cielskich, a zarazem donosi o poczynienia roz- | sj e 

porządzeń niedopuszczających zaskoczenia znie- a = R a TI 

Bor HL: ; Miasta Rrakowa é ` 18 — 20 — 
Londyn d. 13 kwietnia. Rada gabinetowa Stanisławowa Ą 22 60 24 60 

trwala dwie godziny. Podczas ilj wydano roz-| * 6 Mondty 

kaz do Liverpool, aby parowiec „Oregon,* któ 4 A > 

jako okręt przewozowy miał być użyty, zat Dukat E p | So! 

uzbrojony jako okręt wojenny. N 9 Š ' A 989 995 
Po radzie gabinetowej Granville konferował pf aj Barski +. x 1011 10 

z Karolyi'm i Hassan - Fehmi - baszą (specjalny disney sty tk a y 54 cał 

wysłaniec sułtana do Londynu w Prani YJ ri 1.19 i 

zwierzchnictwa Turcji nad Egiptem; p. R.) eiaa i t Bee N gf hit 
Dublin d, 13. kwietnia. Kaięstwo Walii | rebro w: : o || 


odjechali do Cork wśród okrzyków zapału ze 
strony ludności. Demonstracja proponowana 
przez lorda-majora na cześć Parnella nie przy- 
szła do skutku. 

Londys d. 14. kwietnia. 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Times konstataje Wiedeń dnia, 13. Kwiotnią. 1885 
godnina dnia 


posuwanie się Rosjan wzdłuż Murghabn. Star 1 minut 55. popoła 
cia z Afgańczykami trzeba oczekiwać. Z emirem Alptny. 40.25 Węg. akcje kr. 283. 
nie zostały zawarte żadne stanowcze postano- Anglo-anustr. 98.25 Untonsbank, 76,— 
wienia co do przemarszn wojsk brytańskich, Kolej Kr. Lud. 361.75 Nerdbaka 237.50 
lecz frazi koniecznym kraj będzie stał otwo Kolej Polad. 132.25 Kolej Alföld. 17950 
rem dla Auglików. 1 Kołej państw. 301.75 Kolej lw.-czera 231 50 

Izba gmin przyjęła adres w odpowiedzi na Węg. Nordstb. 170.— Wied. Comural 19250 
posłanie królowej, dotyczące zwołania rezerw. Weg. obl. p. sì. —,— Elbetai 17350 

Hartington oświadczył, że wypadki pod- Weg. «is. losy r. 117.75 Laad-Bank 98 90 
czas feryj wielkanocnych zmieniły zapatrywa- Renta. węg. 4", 94.10 Bank7erein 99 25 
nia rząda co do liczebności, charakteru, czasu Ros. rnbel, pap. 1 20.7 Losy węgier. 117.75 
potrzebnych wzmocnień wojskowych, ale szcze- |Galje. indoma  —--% Marki niemiec, -—-— 
gółowe objaśnienia- w tym przedmiocie możli- Usposobienie: oapałe “wE 
wemi będą dopiero w przyszłym tygodnia. zaś 4 

Gladstone oznajmia, źe rząd czeka dokład- Wiedoń, dnia 14. kwietnia 
nego raportu Lumsdana. Dotąd nie nadeszła R godzina 10 min. 85 przed południem 
odpowiedź Rosji co do esencjonalnych punktów Akcje kredyt. 279.70 lo-austej,  —.— 
przedstawień angielskich Rząd nie ma wiado- | Kolej Kar. Lud. 259.50 Kolej poładn. 13050 
mości o posuwanin się Rosjan uad Murghabem. | Usionskank 15.-- Napoleondor 9.89 


Rossyj banko. 130 Usposobianie: mdłe 


JRerlim. dnia 18. kwietnia 
godzina 6 m nat 30 po południu. 


Lumsdan znajduje się obecnie w Tirpal. 


O EO S 


Przyjechali do Lwowa d. 14. kwietnia 1885. WRZE na 0 w kredyt, 460.— 
[otel ŽORŽA: K. mabardy 8, — icjakie 106.90 
y mateki Wołynia, MO E od Austr. bank. 16315 


Komarnicki z Horpina, E. Kuhn z Krakowa, Voss 
s Krakowa, dr. W. Styczeń z Krakowa, D. Lom- 
nitzer z Peaztn, 

_ Hotel LANGA: B. Lüw z Sambora, W. Löw 
z Opawy, 8 Holzman z Budapesztu. 

Hotel EUROPEJSKI: W. Zaleski s War- 
azawy, L. Bartel z Brodów, A. Deinzinger z Nie- 
miec, Zygmunt Dentsoh z Wiednia, 

Hotel ANGIELSKI: K. Barański z Radłowie, 
H. Romer z Markowie, H, Janko g Hossan, ks. J, 


Rubryka „Nadestame" vie pochodzi od Redakoji 
która też żainej odpowiedzialneści za nię nio przyjmuje. 
zz O a e 


RE (Nadesłane.) 


Hotel FRANCUZKI: H. Barber z Złoczowa, 


G. Plate z Drohobycza, A, 
Hotel KRAKOWSKI: W. Czechowien z Poto- 


SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 


y bardze na kaarel w okorobach azyl 
katarach żelądka | pęckorza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


TEATR HR. SKARBKA ` 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 
ae = FT KĘ PE aa kg 


We wtorek dnia 14 kwietnia 1885. 
Dragi występ panny Praunówne j 


Książątko „ Na ETYKIETĘ 
(Le petit Dne) R a piętno na 


dokładnie baczyć 


Meilhac i Halevy, muzyka Ch. Lecoqua. 


Zmiana mieszkania. 
Med., Chir., Okulista, Akuszer i Operator 


Dr. Antoni Kukulski, 


były starszy lekarz wojskowy, fizyk egzami: 
chorób Kobifcych i dziecinnych, specjalna STE Ia 
chorób tajemniczych 


ordynnje od godziny 10 11 przed i od 2—8 popołndnin, 
ulica Pańska, ceba 5. 


TO 


z a 
Pocsqiek o gsdeimie 7, wieczorem 


Pociągi kolejowe. 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą de Lwowa: 

Z KRAKOWA: © godz 5 min. 36 ociąg po- 
spieszny, 0 godz. © min. 27 wieczór Basag ktm 
god. 11 min. 83 przed południem pociąg mięazany. 

Z GZERNIOWIEO: o godz 10 min, — wicozór po- 
ciąg pospieszny, 0 godz. 3 min. 35 ran» o gods. 3 minnt 
42 po połudału pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec w Podzamczu o 
gods. 10 m. 13 wi-ezór peciąg pospieszny, e godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany, 

Z rak jej na twórneo (zęba iwowsk. 

10 ; R pio sieszn 
apin rear | 3 polst 18 i i re po PRAC Z. 
cpg P'żiTY 


Zaproszenie 


Walne Zgromadzenie | 


członków kasy Zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Mikołajowie, Stowarzyszenia zare 
jestrowanego z nieograniczoną poręką. 
które w myśl $ 40 statutu odbędzie 
się dnia R9. kwietnia 1585 o 
godzinie 4tej po południu w zabudo- 
waniu szkolnem w Mikołajowie. 
Porządek dzienny : | 

a) Bilans i sprawozdanie za r. 1884. 

b) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
za rok 1883 i 1884. 

c) Wydanie absolutorjum na ra- 
chunek i bilans za rok 1884 na.pod 
stawie sprawdzenia komisji rewizyjnej 
i sprawozdania Rady nadzorczej. 

d) Uchwała względem podziału 
czystago zysku. 

e) Wybór komisji rewizyjnej na 
rok 1885. 

f) Wybór Rady zawiadowczej. 

g) Zatwierdzenie Dyrekcji, 

h) Wnioski członków. 

Bilans i rachunki mogą być 
przejrzane przez członków w kance 
larji Stowarzyszenia. 


Juljusz Starkel prezes. 
Es. Jęn Banach sekretarz. 


Kartofle 


J. IHNATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy | 
poleca | 


niozawodne | wypróbowane środki owadognine, 


wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
6 medalami zasługi mianowicie 


e zoakomity środek na wymiszczenie móli. 
F'enillin Flakon 60 ct. Rozpylaez 1 zł. 40 ct. 


MIKO TON nagi r, baaa at" 
PAPIER ochraniający od molów sztuka 3 cent. 
Grylon środek radykalnie wytępiajacy szwaby i stonogi 


Flskon 80 centów. f 
Proszek perski prawdziwy Sebak” Fiuszoczka ot 301 
2) ot., pakiet 5 i 10 ot. Kilo 8 zł. 


owady. Flaszeczka ot. 30 i 
Papierki na muchy sztuka 3 et. 
Ziółka antimolowe "== "gatarerjaos an, Jo dno futro 
MASZYNKA do rozprószania Grylonu i perskiego proszku 60 ot. 
Fabryka i magazyn hurtowny Lwów, ul. Kopernika l. 3. | 
Filia Kraków, Sukiennice Nr. 20. 


Sklepy własne e Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu 
Europejskim i wl. Halicka róg Wałowej. j 


ASTHME NEVRALGIES 


ka, ka us Wszelkie cierpienia nerwowe każdej 
mą ye BE zaa maya ać pów po użycia pigułok asi- 
kocki ion" BE M Ae ET 
La FTA , cat 
„Szkockie Szampion*, bardzo plenne, W Paryża, Beint goag w i r prz 


duże, mantane i nader smaczne Ik 
daje 25 kilo brutto po złr. 1.75 z 

workiem i odstawą do stacji kolei MARIENBAD w CZECHACH. 

Barszczówic polecając usilnie i su Stacja kolei cesarza Franciszka Józefa, położony w okolonej lesistemi 
miennie J. Semenec w Biłee szl.jgórami, tylko ku południowi otwartej dolinie, (628 metr. nad morzem 
Północnem, zupełnie ochronionem miejscu, pyszne, na milę długie prome 
nady przez górzysty las wysokopienny, z 3 obszernemi zakładami kąpie- 
lowemi wód mineralnych, błotnych i gazowych, i 7 źródłami leczącemi. 
Jednem słowem , reprezentuje to zdrojowisko wody lecznicze zimne, alka- 
liczno-saliniczne. 


poczta Gaje. 2516 1—1 


DESINFEKTOR 


wynalazku 


Karola Mikolascha 


jest środkiem, który użyty ciągle, 
strzeło od wszelaiego kataru [Ę 
błon śluzowych przyrządn odde- | 
chowego. 
Desinfektor | Zródło WaMdquelle pomaga na chron. cierpienia organów oddechowych. 
niszcząc wszelkie zarodki (bakterje) |] _ „ródło Rudolfsquelle działa szczególnie lecząco przeciw chronicznym 
chorób sady ochrania od na- Hi katarom przewodu moczowego i t. p. Kąpiele mułowe Marienbadu są naj- 
bycia OSPY say ie szkar- silniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych. 
pi Miasto posiada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w 
DESINFEKTOR miejscu urząd pocztowy, telegraficzny i cłowy, bogatą czytelnię. Dziennie 


niezawodnie leczące rozmaite przypadłości chorób organów trawienia, orga- 
nów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach krytycznych 
lat, przeciw zwichnięciom organów odżywienia, a to: przeciw goścowi, zby- 
tniej tuszy, cukrzycy i t. p. 

Zródło Ambrożego najobfitsza w żelazo woda mineralna w Austrji, 
sra i Niemczech) i źródło Karoliny są skuteczne i czyste wody 
elaziste. 


Źródło Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, najsilniejsze ze wszystkich K 
znanych źródeł, zawierających najwięcej soli glaaberskiej, okazały się jako | : 


zapobiega już naby katarze, , É i " h 

AC wi p prsypro” [trzy Koncerta wybornej kapeli zakładowej, często inne koncerty, bale, 

wadza błony śluzowe do stanu nor= 
malnego. 


Desinfektor 
używa się im częściej tem lepiej w 
ten sposób, iż wyjąwszy zatyczkę z 
flakonu wciąga się nosem wywiązu- 
Jącę się parę, która zawiera skład- 
niki niszczące bakterje i gojące i 
uśmierzające podrażnione lub zapa- 
lone błony. Trzoba przytkoąwszy 
otwór flakonu do nosa wcągać 
ziębnkoe powietrze nosem, Naj- 

główniejszym czynnikiem. 

DESINFEKTORA | 
jest wytwarzający się 2 niego przy 
zetknięciu « powietrzóm Oxon. 


Desinfektor 
działą zbawiennie osobliwie u dzie- 
s które Ol Raj upominać, 
aby często go używały i parę wy- 
EZM sA złęboko oddecha- 
jąc woągały. 


Desinfektor 
jest bardzo tani, kosztuje bowiem 
tylko BO et, którą to cenę przez 
Wigiąd na ogólne jego rczpowszech- 
nienie tak nisko netanowiono aby i 
niezawożnym ułatwić nabycie. 

Pocztą wyseła się nie muiej jak 2 
flakony. Opakowanie xa 2 flakony i 
stempel 15 ct. 


Skład główny 
w Aptece pod gwiazdą 


i anglikański (także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga. 

e sezonu od 1. maja do końca września. Roczny ruch 
gości 14.000 osób (nie licząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obce 
wody mineralne na składach. Wysyfka wód mineralnych odbywa się tylko 
we flaszkach po */, litra, sól źródlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł, 
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gratis przepisy użycia. 

| Prospekty gratis w urzędzie miejskim. 
Burmistra. - imspokcja źródeł w MARIENBAD. 

Składy we LWOWIE u pp. W. Goldbauma i E. Mendrochowitza. 


C. k. uprz. Towarzystwo 
rniowiacko jaskiej kolei żelaznej 


(linie austr.) 


WYDAWANIE 
rocznychbiletów abonamentowych 


po bardzo zniżonych cenach w relacjach 
ILuwów- Bóbrka 
i Stanisławów - Ottynia 


P Z dniem 20. kwietnia b. r. wydawane będą roczne 
we Lwowie. ibilety abonamentowe po „bardzo zniżonych cenach“ w 

a | naj relacjach Lwów-Bóbrka i Stanisławów-Oitynia, za uiszcze- 
-—-——— niem następujących cen: 


l- owsko cze 


Te +8 Paś]. |IILA | 
| 


Konkurs. 


Oeiem obsadzenia pomdy slowa tech 
niesnego przy miejskim urzędzie budo 
niczym z adjatum rocziych 600 złr. a. w.j|__ 
iw myśl postanowień anisacyjn: ch 
z 10. ozerwta 1875 rozpianje się niniej- 
szem Konkurs z tormiuem do dniaj 


klasa 


Ceny jazdy wraz z należy- 
tością stemplową 


złr. wal. austr. 


z siacji 
do stacji 


ii odwrotnie 


Lwów 


Ena roana Bóbrka 30.60 | 25.50 | 20.40 
końogonych nauk technicznych bądź zajj Stanisławów 
instytutach politechnicznych w Państwie, Ottynia 20.40 15.30 10.20 


b za granicą na równorzędnych insty- 
koda pablicznyeb, tudzież z dotychoza 
sowego zatrudnienia. 

Elow poddać się winien sześciotygo- 


Na podstawie istniejących postanowień dla wydawania i u- 
p. A żywania rocznych biletów abonamentowych na liniach austr 
bo ; = 3 3 
susioodabranę eieaa dpi p= A Towarzystwa, uprawniają roczne bilety abonamentowe do jazdy 
oas, ; jełoli w tym E R dowolnej na dotyczących przestrzeniach ©. k. uprz. lwowsko-=- 
wniezej. í czerniowiecko-jaskiej kolei żelaznej (aust'. linii), na które wy- 
W ciągu 4 lat, licząc od dnia ułoże-|jane zostały, oraz do używania wszystkich, porządkiem jazdy 
bjętych pociągów pospiesznych, osobowych i mięszanych. Prócz 


mia przysięgi, mas: złożyć z dobrym po- 
stopem egzamin państwowy, gdy? iraczejjO 
e" R e i owieiby tego wolno właścicielowi rocznego biletu abonamentowego, po- 
miejskiej. ' dług upodobania wsiadać i wysiadać w każdej stacji lub 
PR o done ted wa przystanku Da przestrzeni, na którą roczny bilet abonamentowy 
znaczonym terminie do Prozydjum Magi kupiony został, o ile jednakowo dotyczące pociągi, podług po 
Gin da sj (e „oi 2518 1- 3 rządku jazdy w takowych się zatrzymują. 
Lwów, dnia 11. kwietnia 1885. i } 
- Roczne bilety abonamentowe są ważne tylko na jeden rok 
rę z kalendarzowy bez względu na to, kiedy takowe kupione zo- 
KONIKI Tranczyńskie Psy, 2 zyć je można M tylko w Dyrekeji rucha 
$ Towarzystwa we Lwowie, za równoczesnem przesłaniem 
na arec Ea Fos goryo ~ żądany roc”ny bilet abonamentowy, oraz foto- 
Fe ercnano ta a A grafi abonenta (w formacie karty wizytowej). 
t 10r > 
mti E i wieś Henmo bo Egzemplarzy dotyczącego dodatku VIII do regulaminowych 


foa0wyoh;, 

za. R a R oliuie Me | postanowień dla przewozu osób i pakunków w ruchu lokalnym 
ych Karpai Pobyt przyjemny itani. Øina liniach austr. Towarzystwa z dnia 1. października 1876, 
p pod te Bom daly dostać można bezpłatnie w centralnym zarządzie w Wieduiu, 
iein Tepla de zakładu 15 go» iw Dyrekcji ruchu we Lwowie, jakoteż w stecjach lini austr. 
dzi gi. Na większych sta- 


| Towarzystwa. 
W Wiedniu, dnia 1. kwietnia 1885. 


Rada zawiadowcza. 


m 
cjach bilety tam i napowrót o e 
tańsze.— P våręozaik inform. dr. FI- 
LIPKIEWICZA wę wszystkich księ- 
rniach. Broszury i wyjaśnienia u- 
iela na żądanie bezpłatnie. 


Książęcy Zarząd kąpielowy. 


zabawy klubu i przedstawienia teatralne. Kościół katolicki, ewangielicki |m magm 


załatwia Inspekeja źródeł, n której, jakoteż w składach nabyć można, 


Wiedeń. — Hôtel Métropole 


Ringstrasse, Franz Jósofs-Quai. 
EM ieiki hotel pierwszorzędcy. EEE 
800 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z dziennikami 
wsystkich kr»jów. Pyszne podwórze oszki ne. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu, Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po umiarkowsnych cenach. 


1864 6—40 


L. Speiser dyrektor, 


SANTAL DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, £, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


xs 


„Aby + 


DR -. zd s - ME. PASIE 5 =. "JYRREM 
Mitola”cha, Rackera, Basisoca i Nahblika. 


w abt, np. Piotra 


We Lwowie 


xr Naturalna B8 


i praska do drukowania bile 
tów. Biiższa wi:domość nlisa Syks- 
tuska 14u państ.sa KL. w fcynie I. p. 


jako to warzyszka do pań w podróży, lub 


licząca lat 38 praktyczna w wszystkich 
gałęziach gospodarstwa kobiecego znają- 
ca się dobrze na kuchni, 
dy do gospodaretwa w 
telskich lub też u księży. 


M W. post rest. Przeworsk, 


Księgarnia Poiska 


A. D. Bartoszewicza, 


we Lwowie, 14, pl. Halicki lå, 

ośrzymała na skład główny: 
Zasady nauki społecznej, czyli religie 
fizycena, płoiowa i przyrodzona. Roz 
pr.wa o prawdziwej przyczynie trzech 
główuych społecznych klęsk  nbóstwa, 
nierzaga i celibata, i o środkach za- 

gów ez ie, dr. med 
do ndzielania dzieciom przedmiotów szkół Przekład z ię SER, Bee) Ja 208] 
niższych i fortepianu. Karolina 191| Cena złr. 1.50, z przes. pod opas. 1.70- 
post. rest, Lwów. 2519 1—3 |Poe je Bolesława Czerwieńskiego, złr. 1, 


Z dóbr w MYCOWIE poczta Satyry M. adoita Bedi ks tOREŚJ 
Bełz poszukuje 


sku ż 65 et. A 

, osnki i gawęd umoryztyczne M. 
rachmistrza kawalera Rodocia 6 rk 4 Cena Tati, 60 ot. 
do prowadzenia ksiąg administracji RE EC przoktad M. a l 
gospodarczej. Nieuwzględnione poda- cia, Zgie wydanie 1 zł., z przes, zł. 1.15. 
Ą SKg Obrazki dramatyczne Kornela Ujej- 
nia zostaną bez odpowiedzi. skiego. Smok =p Smok awali 


Do sprzedania 


są używane 


aparata fotograficzne 


z dobrego domu 
posznkoje mi: jaca 


Panienka 


2506 1—3 Precz! złr. 1.50, z przesy.ką złr. 170. 
` e Pisma pośmiertne J. Słowackiego, 2 sł. 
Kobieta z przesyłkę zł. 2.20. 


usini. Powieść w 3ch częściach J. La- 
skownickiego zł. l, z przes: zł. 1.15. 
Marzyciele. Powieść historyczna 3 pierw 
szej połowy 19go wieku. (Rok 1846 w 
Galicji. przez J. Rogosza 3 zł., z prże- 
syèke al 3.26. 

niedawnej przeszłości (legiony wę- 
gierskie), podała Krystyna, 360 ct, Z 
przes. 75 ot. 


oszukuje posa- 
omach obywa- 
Może się wy- 
tarać d brg rekomendacją. Listy pod lit. Z 
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ilińska Szczawa! 


z dawna sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój ..yetetyczny. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 
2902 10—? 


Dla uwagi! 


Polki, Francuzki i Niemki, z dobremi |p. 


> CEE — |Dzieje Polski w zarysie, podręcznik 
Nauczycielki i Bony | sakolny przez Łucjana "Retomirs str. 
1.60, z przes, złr. 1.80. 
rzeglad Archeologiczny, organ c. k. 
koserwatorjum p 'mników, oraz Towarz. 
arch. kraj, we Liwowie, 3 tomy zł. 4 50, 
z przes. £ł. 5. 
Zycie i sprawy T T. Jeża, przedstawił 
Wacław Holewiński, zł. 1.50, z prze- 
syłkę zł. 1.70. 
Wrażenia z podróży na Wschód przez 
Józefę Treterową 80 ot, z przes. 95 ot. 


rekomendacjami, poleca 


„Biuro Wywiadowcze* 
i kantor sług 


Józef Mittig, 


mlica Jagiellońska, nr. 12, Stndja estetyesne Wojciecha hr Dsie- | 


i róg Rejtana. 2542 1—6 a 2 tomy, zł. 280, z pize- 


Przeżemnie wyrabiańa, puwazschnię 
uxn.na i najlapazej uławy zażywajsea 
„Wódka francuska“, któru została vielo- 
aul-onnie odznaczona. wyataaiuna była 
ostatnich cz:aach wielozrotnamu n Glade- 
waniu. Acebr temu zapabiedz, zmuszony 
byłem rmiesić winiety, na tych umieścić 
zewnętrze mego domu obrazowo w nie- 
hieskim rodzaju i cała jaka zuak ochrony 
w budapeazteńskej Izbie kandtawu prze” 
mysłowej 1a rotokołować. 


„WÓDKA trancuska* 


jake mój wyrób podaje się przeciw 
„rwanin w członkach, odmrożeniu , bolom 
zębów i głowy, usłabienia ócz, porata- 
A) i t. p, nzorególnie do 

kuracji massage 

Takra jakd ś.odek do czy- 
azerenia zębów zeleca się najlep ej, al- 
bowiem utrzymuja połysk xsbów, wama 
onia dsiąnła, w akutek czego po ulotnie: 
niu się fga środka, u rzymują usta szy 
aty smak , uiemniej prayane niq także da 
wzmocnienia włesoaw i achrania od twd- 
rzenia aię łupieły. 


mniejszej 4© ct. 


8 


vi } y EKE Tr 
AŻ REUEB R. 
MA REUTŁ | 


Cena wielkiej fldszki SQ ct., 
ich komisjonerów dołącza się do każdej flaszki 2513 1—3 
Budapeszt, 


Bràzay Kálmán, IV., Mucenm-Hörut 28. 


Skład we Lwowie w aptece Zygu. R okera 


czekolada 
i kakao. 


FABRYKA PAPIERU 
używane FILCE czysto weł- 


Miorszymyp 


przyjmuje od 10. kwietnia chorych|a se placer comme gi 
n 

Przepis użycia w języka węgierskim i niemieckim z wyszczególnieniem mo |solankowych i torowinowych rozpocznie| Wekslarska nr. 4 8 Lemberg, 
sę dnla | maja, o czem później ogłosze 


brazy Wszechświata. Astronomia 

Geologia popularna, dr. J. Stelli Ba, 

wickiego, z 60 drzeworytami, zł. 1.50 

z przesyłką zł. 1.70. 

Soeyologia Augusta Comtea, rozprawa 

filozoficzna dr. B. Limanowskiego, 60 

ot., z przesyłką 75 ct. 

Komuniści. Studya socyologiczne syste- 
matów Tomasza Morusa i Tomasza 
Campanelli: Utopia i Państwo słoneczne 
przez dr. B. Limanowskiego, 60 ot., z 
przesyłką "5 ot, 2044 5—6B 

(UWAGA. Za pobraniem pocztowem 
pod opaską nie można wysyłać). 


Jako darki na konie | 


poleca 


w Czerlanach 


niane po 7 zł. za sztukę. 
2516 1—3 


Zakład kąpielowy 


me Fraięńkise instruite- en- 
seignant ianglaiset le frangais dasire 
Oonvermantu en yille. 
ue 


a leczenie hydropatyczne: sezon kąpieli|Dótaiise chez Mme Krzyżanowska, 


nie obszerniejsze nwiadomi, 


Dr. Aleksander Medwey. Nowo urządzony handel 


Prócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


epi 
Sonaki wi 


do 
omuę $ 


t Gónóral a PARIS = 
TROUETTE-PERRET 


&165. RUEŚ ANTOINE 163-465 


spo 


p= p 


je 


ji] poleca najtaniej własnago wyrobu 


Koszule salonowe, 


bo 


Liczue i trwało skutki lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność. 


przeciw tuberkuloma (suchotom) w pierwszych okresach, za- 
palnym i chronicznym katarom płucowy m, wszel- 
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, duszno- 
ści, zatlegnaieniu, dalej dla skrofalicznych, rachi- 
tycznych i rekonwalescentów wywiera 


podfosforanowy 


syrop żelazisto-wapienny 


przyrządzocy przez aptekarza Juljusza Herbabny, we WIEDNIU, 
tóry Cowió!ł, że ten preparit, jeko Środek leczniczy pierwszego rzędu, 


przeciw powyższym słabościom zasługuje na polecenie 
Sprawdzona skuteczność lecznicza: dobry spetyt, 
wzmagaj 
szczenie 


spokojny sen, 
się tworzenie krwi i kośei, zwolnienie kaszlu, rozpu- 
egmy, ubywanie nocnych potów, ospałości. 
_— , Wyleczywszy sę przed kilkoma laty za po- 
Z 04 mocą pańskiego podfosforowego syropu wapienno- 
A Żelzzistego z mojej ołężkiej ohorvby płncowej, 
tuberkułów, pułączon'| z niedokrewnoś sią, bra- 
kiem apetytn, febra, osłabienie, bezsennością i 
potami i t. d. zupełmie, i obecnie dzięki Bogn 
zdrów jestem, składam panu mą wdzięczność za 
miłość dla ludzkości, volecając ten środak każ- 
demu suchotnikowi. Jednocześnie upraszsm o 
przysłania mi dla mego uvbrego przyjaciela 6 


Adam Roth. 


6 flaszek za pobraniem. 
Ponieważ pański syrop żelazisto-wapienmny oddaje mi dobre 
usługi, gdyż temu jedynie mam do zawdziączenia połno moje zdrowie, apra- 


łanie mi jeszcze 2 flaszek. 
Hib? ii Pasaligar(śn, poczta Drasenhof a 27. marca 1658, 


B. SCHWEIGLER żona losn czego 


Cena fiakonn I zł. 20 ct., posztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 
jeg" Upraszamy żądać wyraście „Kalk-Kisen-Syrop* Jul. Herbabny i 

czyć na powyższą ursędownie zaprotokołowaną markę ochronną, która 
zusjduje się na kaźdoj fiaszze. Do każdej flanzki dołąszona jest broszura 
dr. Schwargera, podająca dokładne poucz»nie i wielu Świadectw. 

Główny skład wysyłkowy dia prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit* 
Jul. Herbabny, Neuvau, Kaiserstrasse , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar apt.; w Białej: Józ, Kollassa i A. Fuchs i R. 
Kolor; w Brzeżanach: B. Dembiński; w Borezczowie: M. Niem- 
czewski: w (zerntowcach: u (łolichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu; J. Aichmólier i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
RC H. Nitribit: w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Zodwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Kady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niemczowski; W Suczawie : Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- 
cura apt. w Samborze: Aleksiewicz spt.; w Storożyńcu H. Fóllen- 
baum; w garno J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach: J. Riedl. 
W p icach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca. 


wód mineralnych z głównego i 
ze zdroju Słotwińskiego już się 
rozpoczęło. 


cenniki, broszury i wszelkie wy- 
jaśnienia udziela 
c.k. Zarząd Zakładu zdrojowego 


wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje 
mnego smaku o niezawodnym skutku prza 
giw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, którejwe Wiedniu, I., 
nie są w stanie udać się do Vichy. 


aby na wszystkich produktach znaidowatj |A. Zagajewskiego 
się znaki: 


kolascha, E. Mendrochowitz i uoidhaum.|w Waręża B. 


po zł. 1.50, 1.85, 2,2.25, 2.50, 2.80 i 8. 

Koszale z jedaym guwukieo w 
przodzie zł 2.50. 

Koszule nocne po zł. 1.75, 2, 
czdabien: ns wzór ukraińskich 
zł. 2.40, 2 60. 


KALESONY, 
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 
Kołnierze tuzin po zł 2.40 i 280, 


Mankie ty tuzin po zł. 4 i 4.80, 
Chustk: płócienne tuzin po zł. 2.40. 


KRAWATY 
prawdziwe saskie. 
Skarpetki, Pończochy, 
dla pań, panów i dzieci. 
Mattaniki zdrowia siatkowe i 
trykutowa, 

Na żądanie szczegółowe oenniki. 
2464 1- 12 


i Röslera 
{woda do zebów i ust, 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
olu zębów i słnży także rówioGzeŚnia 


Krynica. 


Świeże czerpanie i rozsełka 


2511 1-8 
Zamówienia przyjmuje — 


w Krynicy. 


w Paryżu, 


Boulevard Montmartre nr. 8. do utrzymania zębów w orystości, Ts od 


wielu lat sprawdzona i sławni woda de 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje- 
mny odor w nstach. — Flaszka 35 ct. 


R. Tiichier aptekarz, 

(W. Róslera synowieć, następca) 
I erungagasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
Dla uniknienia fałuzorstwu łądać należy |japt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece 
i w Warężu w apt, w 
apt. Tarnopol: Ka- 
w Sokalu Eug. Wysoczański, 
Krzywobłocki ant. 
138 


PASTYLKI DOTRAWIENIA 


BOLE VIO DO KĄPIELI. 


Kompanji wód VWiehy Kołomyi u Stenzia 
Dostać można we Lwowie w apt. P, Mi |hanego, apt., 


11-? 


Ntyryjskie krajowe uzdrowisko 


Rohitsch - Sauerbrunn 


Niższa Ktyrja. Stacja kolei poładuiowej Póltuchach. 


Sławna szozawa, zawierająca sól glaubergską, kąpiele stalowe, karacja 
zimną wodą, kuracja Żętyczna. Głównie na uleczenie chorób organów tra- 


wienia. — Pyszny pobyt. — Pora kąpielowa Jd maja do października, — 
Prospekty i zamówienia na pomieszkaniaą w dyrekcji. 


1402 a 1—8 


EKSTRAKT ORZECHOWY | 


Najlepszy i najprektyczniejszy rodek de farbowania siwych włosów, 
wynalazku A. Macznskiego w Wiedniu, Kirntnerstrhese 26. 

Etstraktem tym, Mtóry wyrabiany jest z zielonych łnpin orzecha 
włoskiego, najłatwiej i najpówniej farhować możaa siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadają) włosom najdal 
po 15 minutach kolor właściwy, tsk że kolor teu przy myciu nia schodzi. 
Że wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto-roślinny ami zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porówna- 
ria lepszy jest Od wszeikich innych farb, części metaliczne zawierających. 

e 1 flakón Ekstraktu ərzsechowcgo po zł. 1.50 i 3 zł. 
Cena 1 słoik Pomady orzechowej pe sł. 1 i 2 zł. 
1 tlakon Olejka orzechowego po zł. 1 i 2 zł. 

Składy we L wowie u Zygw. Ruckera aptekarza i we wszystkich 

zakładach perfumecji i fryzjerów. = 2820 1—20 


Wy 


Kwartalnie 


9-3 ke ŚW per D BE 


